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Wiadomości kratowe.
Z- B e r l i n a ’, d n ia  20- Paźdz ie rn ika .

J J .  K K. M M .  Xitjstwo A l b e r t o  s t w o  o d 7 
prawi l i  d.  j 6; m.  b„ uroczysty  wjazd do- tutey-  
8*ey stol icy.  D z ie ń  t en  na p e łn i !  naywiększy 
Cadością mieszkańców tuteyszych. .

P rz y b y ł  tu G en e ra ł  iazdy i do w o d zą cy  G e ­
n e r a l  6tynv korpu sem  r H r a b i a  Z . i e t e n „  
® W r o c la w ia -

P rz yb y ły  tu Król .  P o l s k i  G e n e r a ł  dyw izy i  
D  a u t e n s t r a u-c h , w y i ec ba l  do  L u b ek i .

G. A us t r yack i  Sekreta rz  legaey.iny pose l s tw* 
p rzy dworze  tutey.szytn-, H r a b i a R e c h b e r g ,  
Wyiechał  go ń c e m  d o 1 Wiednia*-

"Wiadomości zagraniczne.
K r ó le s - tw o ' P o l s k i e .

dnia 19. Października.Z  W a r s z a w y ,  Uuia ry.  ł «<-«*“ .........
/ . sp r osz en i  db  miasta H a m b u r g a  na p osie­

d zen ie  towarzystw* badaczów  natury profca--

sorowie-  tuteyszego '  Królewsko  - A l e x a n d r o w -  
sk iego un iwersy te tu , .  P e l i x  J a r o c k i M i c h a !  
Sz ube r t  i J an  M i l e ,  wy iechal i  z tegoi" miasta- 
w d.  28.- z. n j-  P ro ie s so r  Szuber t , ,  p r zyby ł  
i u i  w tych dn iach '  do W a r s z a w y  , d r udz y  zaś'  
wkrótce są spodz iewan i .

W  tych d n ia c h  w Sądzie  Appel l acy inym-  
o db y w a  s i ę  ważna sprawa H r a b i ó w  M ę c i ń -  
skicb, ,  do po tn i na ią cyc h  6ię. w y d an i*  b r y la n ­
tów i r ó ż n y c h  kosz town ośc i ,  które p rze d  
więcey  niż sto laty mia ły  być" oddane-  do 
s c ho w a n ia  X ię ź o m  P a u l i n o m  na J-rsney Gó ­
r ze  Częs tochowsk ie j -.  Kosztowności  te by!y 
p rze z  R a k o c z y c h  d a n e  w zastaw z*  i 6 a,OOCP 
dukatów !'

Z.  li tografii  A .  Br ze z i ny  i kompi w y s z e d ł
„ś p ie w  H a l b a n a “  s łowa A d a m a  Mickiewicza ,  
z  m uz y k ą  Karola L ip iń s k i e g o ,  za z!t. I .

O d  dn ia  i*. Stycznia 1831. r. wychodz ić  za ­
cz n ie  w zeszytach pó ł r o cz n yc h  pismo p e r y o -  
d y c z n e ,  pośw ięcone  k r a io w em u g ó r n i c t w u  
i h u tn ic tw u ,  pod  ty t u ł em :  „ P a m i ę t n i k  gór­
nictwa* i hutnictw a,“

i
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W yszedł „ P a m i ę t n i k  H is to r ycz ny  P łock i6' 
p rzez  Ga wareckiego,  zawierający wiadomośc i  
lństoryczno-sta tystyczne o C i ec hno wi e ,  wsp o­
m ni e n i e  zwycięztwa nad Krzyżakami  pod  
P łowcami ,  opisy Os t ro łęki ,  Myszeńca ,  P u s z ­
c z y  My szen ieck iey ,  Ró ża na ,  Sochaczewa i t .  p.

Pub l i cz no ść  wczora w teat rze n a r o d o w y m  
rzęsis te ini  oklaskami powita ła  J P a n i ą  M t j e -  
r o w ą ,  p ie rwszą  śp ie w a c z k ę , która tu n i ed a ­
w n o  z swey podróży  p ow róc i ł a ,  a po ukoń ­
c z en iu  opery  p rzywoła ła .

P a n n a  Sontag d. 3. rn. b.  dała ostatni  ko n­
cer t  w P e te r s b u r g u ;  m ów ią ,  źe doc hó d  z iey 
kon cer tów d an yc h  w W a r s z a w i e ,  Moskwie  
i P e te r s b u r g u ,  p rzyn iós ł  l6 ,O C O  dukatów,  
o pró cz  rozmai tych  kosz townych  po d aru nk ów .

O n e g d a y  w n o c y ,  rozstał  się z tym świa­
t em P an  Ja kób  F r y d e r y k  Hof fma n  , D o ­
k tor  m e d y cy n y  i ch i ru rg i i ,  P ro fesso r  przy 
un iwersy t .  A l e x a n d r .  Cz łon ek  towarzystwa 
przy jació ł  nauk.  Z y ł  lat 72. D / i ś  o g o d z i ­
n ie  3. p o p o łu d n iu  zwłoki  iego będą z ł o żo ne  
na  c m e n ta rz u  ewaniel icki in .

Z as łu żo n y  i zawsze iniły publ iczności  ar ty­
sta d ramatyczny ,  M arc in  Szymanowski ,  um a r ł  
d.  13. m.  b. U r o d z o n y  r.  177?). w P o z n a n i u  
i w t a me cz ny ch  szkołach ukończywszy nauki ,  
r.  1794, wszed ł  w s łużbę woyskową do artyl-  
Ieryi  ko r onn ey .  P ó źn ie y  prze ds i ęwz ią ł  s ł u ­
żyć  publ iczności  na sc en ie ;  roku 1797. p i e r ­
wszy raz  wystąpi ł  w małey  roli swata w o p e ­
r e tc e  W dzięczni poddani Pana, lecz zaraz 2ga 
r o l a ,  H r a b ie g o  h larandona  w d r am ie  F u g ie -  
n ia , zapowiedz ia ła  znakomi tego  artystę.  N a ­
s t ę p n i e  przeds tawia ł  ro le  p ie rwszych  a m a n ­
tów w komedyi  i bo ha t e ró w w tr agiedyi .  
G ł ó w n e  iego role  by ły :  Abelino, M ężyków , 
B en iow sk i, Cyd, H oracyusz syn , H a m le t, Otel­
lo ,  P edro , Z yg m u n t A u g u s t  i t .  p. W y m o w a  
pełna, twarz przy iemna ,  zapał ,  czucie,  p r z e ­
j ę c ie  s ię  i zg ł ęb i en ie  kaźdey ro l i ,  s t anowiły  
c e ln ie y sze  iego scen ic zne  zalety.  P ó źn ie y  
zaczą ł  p rzeds tawiać role  oyców , a szczegól-  
n i e y  iaśniał  ieg® ta lent  w rolach  Arcykapłana  
w A ta li i ,  Tezeusza  w Fedrzt i t. p. Było  tak­
że  p rze ds t aw ion yc h  kilka dzieł  iego t łu m ac ze ­
nia z  n ie miec .  i f r ancusk iego.  W  pożyciu  
z  kolegami i przy iac io łmi  był  wzorowym,  za­
w sze  s p o k o y n y ,  p u n k t u a l n y ,  r ze telny ,  o d d a ­
ny  pracy, zjedn yw ał serca wszystkich go

z bliska zna iącyc ln G d y  dn ia  12. Sierpni* 
r. b. p rzeds tawi ł  t r u d n ą  ro lę  M achbita , u c z u b  
źe siły go opuszcz a ją  i od tey chwil i  zdrowi® 
iego  nagle słabiało.  Ostatni  r az występoW*1 
d.  a,  W r z e ś n ia  w Precyozie.

Po ru c z n ik  A n t .  K ra u z e  o t rzym ał  patent 
s w o b o d y ,  t rwaiący p rze z  lat 6 ,  na sprzeda'  ( 
w an ie  n a rzędz i a  Siłom ierz koński, iego  wyn*' 
lazku.

N a  osta tnich targach Warszawsk ich płacon0 
za korzec żyta zł .  od 18 do 19 i pół.  Pszefii'  
cy od 24 do 28. Ję czmien ia  od 12 do 14. 0 ' 
wsa od  9 do 9 i pół .  Siana furę  iednokonnł  
od  15 do 20 ;  parokonną od  24 do 27 i pó*’ 
Słomy fu rę  od  6 do g.

W  Krakowie iuź  za korzec  żyta płacą p° 
zł.  24. •

D o roż ek  m a m y  teraz do naięcia 378. W  z*' 
d n e i n  z lat u p ły n i o ny c h  tak wiele ich w Wat" 
szawie nie  było.

(Hr t .  nad!) Mic ha ł  Pul ikowski  professy1 
rzeznickiey mays te r ,  każdego bydlęcia przyi*'  
ciel ,  bo z tego m a m  ch l eb ,  p rzyjecha łem * 
W i t k o w a  z Gnieźn ieńsk iego  po woły do Wat '  
szawy.  W  czwartek między  3cią a ątą po pO' 
ł u d n iu  napo tka łem chłopea  rzeżn ick iego , ktO' 
ry pędz i ł  12 lub 15 skopów koło f igury N a f  
świętszey P a n n y  na Krakowskiein Przedmi®' 
ściu.  Każdy  skop miał  z ł am a n ą  i edn ą  nog? 
p rze d n i ą ,  a to tylko dla t ego ,  aby ie chłopcS 
łatwiey było pędzić.  N i e  pisałem ia n igdy ni® 
d o d r u k u ,  ale kiedy widzę  taką n ie c n o tę  ludZ' 
ką i kiedy ini wstyd za moich  kolegów:  ogł*'  
s z am,  źe w wieiu byłem mias tach,  ale nigdy 
n iewidz ia łem p od obn ego  okruc ieńs twa,  ani  0 
n ie m  nies łyszałem.  Kaź to zaś Pa n ie  Druk a1 
rzu  wydrukować ,  aby mayst rowie i wszyscy 
którzy maią prawo  zakazali tey srogości i n i c  
pozwoli l i  tak hańbić  naszey professyi.

(Kur. War.)

Rzeczpospolita  Krakowska.
Z  K r a k o w a ,  dnia 15. Października.

D o  i e d n e g o  z tuteyszych d o m ó w  handle' 
wych nadeszła dziś w iadom ość , w liści® 
przysłanym przezsztafetę: (a skąd?) źe N. C. Ad' 
stryacki, przychylając s ię  do życzeń  Stano* 
W ęgiersk ich ,  zezw olić  raczył na przyłącze" 
n ie  G alicyi,  Bukowiny i D a lm acy i do Królś' 
stwa ew ego W ęgiersk iego .
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Z n a c z n a  l i c zba  c i e ś l i ,  m u l a r z y  i i n n y c h  
P o t r ze b ny ch  r o b o t n i k ó w ,  u g o d z o n ą  tu  dzi ś  
zostala do  ś p i e s z n e y  b u d o w y  t ea t r u  n a r o d o ­
wego , w g m a c h u  p o  t r y n i t a r s k i m ,  d o t ą d  
|}a r o ż n e  sk ł ad y  u ż y w a n y m  , p r z y  u l i cy  Sgo 
J ana.  R o b o t a  d n i e i n  i n o c ą  c i ą g l e  o d b y w a ć  
s,<5 b ę d z i e ,  tak s p i e s z n i e ,  a ż e b y  n a y d a l e y  
w t y g o d n i a c h ,  n o w y  t ea t r  m ó g ł  być  o t w a r ­
tym.

R  o  s s y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  1 3 .  P a ź d z i e r n i k a .

C e s a rz  J m ć  w y i e c h a ł  d n i a  10.  m .  b i e ż .  d o  
Mo s kw y .

D n i a  4.  m .  b. w  d z i e ń  s t u l e t n i e y  p a m i ą t k i  
U t w o r z e n i a  p u ł k ó w  g w a r d y i  C e s a r 6 k i e y  : I z -
n j a i ł o  w s k i e g o  i K o n n e g o ,  o d b y ł a  s i ę  w i e l k a  
p a r a d a  n a  p l a c u  z a m k u  z i m o w e g o .  O  w p ó ł  
tŁo l i s t e y  o b a  p u ł k i  z a i ę ł y  p r z e z n a c z o n e  d l a  
n i c h  i n i e y s c a .  N ,  P a n ,  V V W .  X i ą ź ę t a  N a ­
s t ę p c a  t r o n u  1 M i c h a ł , G e n e r a ł o w i e ,  c z ł o n -  
ko  w i e  c i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  p r z y b y l i  w go -  
d z i u ę  p ó ź n i e y .  C e s a r z  J m ć  p r z e i e i d ż a ł  
w z d ł u ż  s z e r e g ó w  i b y ł  p r z y i ę t y  r a d o s n e m i  
o k r z y k a m i  w o y s k .  P o t e m  o b a  p u ł k i  p r z e c i ą g  
g n ę ł y  p r z e d  N .  P a n e m  i w e s z ł y  n a  t y ie l k i  
d z i e d z i n i e c  z a m k u  z i m o w e g o ,  g d z i e  u s z y k o ­
w a ł y  s i ę  w k w a d r a t ,  w  ś r o d k u  k t ó r e g o  o d b y -  
ł p  s i ę  d z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o  w o b e c n o ś c i  
C e s a r z a ,  N a s t ę p c y  i W .  X .  M i c h a ł a .  T e m u ,  
o b r z ę d o w i  b y l i  p r z y t o m n i  G e n e r a ł o w i e ,  of i ­
c e r o w i e ,  p o d o f i c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e ,  k t ó r z y  
s ł u ż y l i  d a w n i e y  w o b u  w s p ó m n i o n y c h  p u ł ­
k a c h .  Z  p o w o d u  t ey  u r o c z y s t o ś c i  N .  P a n  
r a c z y ł  d a ć  w i e l k i  o b i a d  d l a  G e n e r a ł ó w  i o f i ­
c e r ó w  o p u  p u ł k ó w  w u i e ż . d ż a l n i  s z k o ł y  k o n -  
u ó y  i a z d y ,  d l a  p o d o f i c e r ó w  « aą  i ż o ł n i e r z y  
W s a l i  m u s z t r o w i  d a w n e g o  p a ł a p u  j ty i ch ął ®-  
t y s k i e g o .  O b o i e  C e s a r s t w o  J c h m o ś ć  i W i e l ­
c y  X i ą ż ę t a  p r z y b y l i  w p ó ł  d o  ą t o y -  N i m  u s i e ­
d l i  d o  s t o ł u ,  N N .  P a ń s t w o  r a c z y l i  z a s z c z y c i ć  
®Jyą o b e c n o ś c i ą  o b i a d  p o d o f i c e r ó w  i ż o ł n i e -  

k t p r z y  i u ^  s i e d z i e l i .  C e s a r z  i c h  p o z d r o -  
" • i i  i r p z k a z a ł  r o z p o c z ą ć  o b i a d ;  w t e n c z a s  
*gronyał I f j eńi '  w l i c z b i e  5 09 0  g o ś c i e ,  n a p e ł g i n  
s a l ę  r a d o s n e m i  i p k r z y k a m i .  . R o t e m  N N -  P a ń ­
stwo u d a R  si(,  d o  u i e ż d ź a l p i ,  g d z i e  s t o i  b y ł  
n a k r y t y  n a  5Ó0  o s ó b .  P r z e z  c i ą g  u c z t y
brzmiała w obusąiaęły-Hiuzyka, P® obicdzic

o b a  p u ł k i  u d a ł y  s i ę  d o  s w o i c h  k o s z a r ,  które  
w i e c z o r e m  p r z e p y s z n i e  b y ł y  o ś w i e c o n e .

D n i a  5.  m .  b.  o b o i e  C  s a r 6 t w o  J r n ć  i W ,  
X i ą ź ę  M i c h a ł ,  r a c z y l i  z a s z c z y c i ć  s w o i ą  o b e ­
c n o ś c i ą  t u t e y s z ą  w y s t a w ę  w a k a d e m i i  s z t u k  
p i ę k n y c h ,  i o g l ą d a l i  z e  s z c z e g ó l n ą  u w a g ą  n o ­
w o  w y s t a w i o n e  p ł o d y ,  ł a s k a w e m i  p o c h w a ł a ­
m i  z a c h ę c a i ą e  o d z n a c z a i ą c y c h  s i ę  a r t y s t ó w .  
C e s a r z  J r n ć  p o d w a k r o ć  p r z e s z e d ł  w s z y s t k i e  
s a l e ,  r o z m a w i a ł  z  a r t y s t a m i  i n a w e t  z  u c z n i a ­
m i ,  s z c z e g ó l n i e  b y ł  z a d o w o l o n y  z n o w e g o  
u r z ą d z e n i a  sa l  p o d ł u g  p l a n u  a r c h i t e k t a  ł o n ,  
z u k o n t e n t o w a n i e m  z a t r z y m y  w a ł  s i ę  p r z e d  r o ­
b o t a m i  z a s l u g u i ą c e m i  rta s z c z e g ó l n ą  u w a g ę ,  
i ż ą d a i ą c  n a b y ć  n i e k t ó r e  z  t y c h  r o b o t ,  r o z ­
k a z a ł  z w i e r z c h n o ś c i  a k a d e m i i ,  u m ó w i ć  s i ę  
o t o  z  a r t y s t a m i .  N .  P a n  p r z y r z e k ł  o d w i e d z i ć  
z n o w u  a k a d e m i a ,  i w y c h o d z ą c  p o w i e d z i a ł :  
„ M a m  n a d z i e i ę ,  ź e  a k a d e m i a  s p r a w i  M i  z n o ­
w u  p o d o b n ą  p r z y i e r n u o ś ć . “

O  c h o r o b i e  C h o l e r a  -  m o r b u 3  u d z i e l a ­
m y  c z y t e l n i k o m  n a s t ę p u i ą c y c h  p e w n y c h  w i a ­
d o m o ś c i :  W  m i e ś c i e  C a r y c y n i e  i o s a d z i e  
D u b o w c e ,  w S a r a t o w s k i e y  g u b . ,  c h o r o b a  ta  
z u p e ł n i e  u s t a ł a .  W  S a r a t o w i e  o d  d a t y  o s t a ­
t n i c h  w i a d o m o ś c i  u m a r ł o  t y l k o  s z e ś c i u  l u d z i ,  
w c i ą g u  z a ś  t r z e c h  p ó r ,  d o  c z a s u  w y s ł a n i a  
n i p i e y s z e g o  d o n i e s i e n i a  (9 .  W r z e ś n i a )  n i k t  
n i e u m a r ł  a n i  n a w e t  z a c h o r o w a ł .  N a  z i e m i  
w o y s k a  D o ń s k i e g o  p o  g .  W r z e ś n i a ,  w N o -  
w o c z e r k a s k u  i n i e k t ó r y c h  k o z a c k i c h  s t a n i c a c h ,  
w  o k r ę g a c h  D o n i e c k i m  i C h o p e r s k i m  u m a r ł o  
3 03  l u d z i ;  w  o k r ę g u  2 m  D o ń s k i m  88> w n i e ­
k t ó r y c h  m i e y s c a c h  u m a r ł o  z  n i e y  p o  d z i e ń  5, 
b ,  m . ,  3 6  l u d z i .  W  K o s t r o m i e  o d  3.  p o  1 3 . 
W r z e ś n i a  u m h r ł o  10  l u d z i .  W  P e n z i e  o d  
i y . S i ę r p n i a  p o  9 W r z e ś n .  b y ł o  c h o r y c h ' 4 0 3 ,  
u m a r ł o  2 4 9 .  C h o l e r a  z j a w i ł a  s i ę  w p o w i a ­
t a c h  P e n z e ń s k i m  i M o k s z a ń s k i m ,  l e c z  w  b a r ­
d z o  s ł a b y m  s t o p n i u .  W  J a r o s ł a w i u  p o  15 ,  
W r z e ś .  z a c h o r o w a ł o  1 4 ,  z k t ó r y c h  u m a r ł o  3.  
W  R y b i ń s k u ,  c h o r o b a  ta  o k a z a ł a  s i ę  m i ę d z y  
w y r o b n i k a m i .  N a  10 k t ó r z y  z a c h o r o w a l i ,  
t ą m a r ł o  3 ,  n i e b e z p i e c z n y c h  i e s t  3 ,  w y z d r o ­
w i a ł o '  4 .  Z  l i c z b y  u m a r ł y c h  i e d ę n  . t y l k o  
o t r z y m a ł  p o m o c  l e k a r s k ą .  Z e  w s z y s t k i c h  w i a ­
d o m o ś c i  w i d a ć ,  iż w m i a r ę  p o s u w a n i a  s i ę  k u  
p ó ł n o c y ,  c h o l e r a  t r a c i  s w ą  s i ł ę ,  a  ś r o d k i  l e k a r ­
skie staią sięskutecznieyszemi. (Pszcz.półn.)
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D n i a  -7, to. łb. ^General - 'Gubernator  T*eters-
'Lurgski ogłosił -następuiąc-y rozkaz okolny :

„N iebezpieczna  choroba c h o l e r a  - m o r *  
b tie z Aslracbańskiey i Saratowskiey guberni i  
przeniosła .się w dalsze prowincye państwa. 

-Z iNaywyższego J e g o  Cesarskiey Mci rozka­
z u ,  wszędz ie  przedsięwzięto przeciw ni-ey 
dzielne .polioyine i lekarskie środki, JNie- 
ogr-aniczaiąc się niemi i zwracaiąc oycowską 
pieczę na spokoynuść i bezpieczeństwo s t o ­
l icy,  IN. Pan raczył rozkazać,  aby wszyscy 
■właściciele -domów lub w nich zarządzaiący, 
każdego poranku donosili  pólioyi o -stanie 
zdrowia  wszystkich mieszkańców. Jeżel iby 
zaś ktokolwiek zmieli  zachorował,  w takim 
razie polieya powinna być zawiadomianą  
w każdym czasie, bez nayrnnieyszey zwłoki, 
dla dania lekarskiey pomocy i przekonania 
się o rodzaiu Choroby. Nayistotnieyszą po­
winnością każdego iest donosić policyi na­
tychmiast o zdarzonych nagłych śmierciach. 
T e  środki ostrożności niet rudne  są do wyko­
n an ia ,  i maią iedynie na celu uspokoienie 
mieszkańców stolicy i zapobieżenie wszelkie­
mu podeyrzeniu we względzie istnienia tulay 
cholery.  Ścisłe wypełnienie  tych środków 
iest świętym każdego obowiązkiem. Oby 
Naywyiszy  odwrócił  od n a s i ę  plagę! Pod­
n ieśmy do Niego gorące modły,  wespół z te- 
m i ,  takie w dniu dzisieyszym o d b y w a ią s i ę  
w Jego świątyniach.”

łZ O d e s s y ,  dnia 2g. W rześn ia .
Kościoł  katolicki w Odess ie ,  wystawiony 

w większey części kosztem pobożnych skła­
d e k ,  niebyl  dotąd całkowicie poświęconym 
przez Biskupa,  a katolicy tuteysi od lat bli­
sko dwudziestu n i e m i e l i  sposobności  otrzy­
mania sakramentu bierzmowania.  J W J X d z .  
Bo rg iass -Łukasz  Mackiewicz Biskup Kamie- 
n ick i ,  powodowany pobożną  gorliwością, 
niezważaiąc ani na z w ą t l o n e  podeszłym wie ­
kiem siły,  ani na trudy przykrey podróży,  
postanowił  dope łnić  tego dwoiakiego paster­
skiego obowiązku,  i W tym celu przybył do 
naszego miasta 8- ominionego  Sierpnia,  z li­
cznym orszakiem towarzyszącego mu d u cho ­
wieństwa. P o  odbytym 1 4 - tegoż m. obrzę ­
dzie poświęcenia kościoła, nazaiutTz,  w świę­
to Wnie bowzięc ia ,  Biskup bierzmował  z  gó«

r ą  tysiąc osób.  T e n  nierząd poprzedziła 11*7 
-der wymowna nauka., powiedziana przez Jk* 
kanonika Marczyńskigeo.  Wraca iąc  do swey 
dyecezyi  Biskup., -zaiechał do -osad niemie­
ckich , znayduiących się w okolicach Odess? 
i tarn udzielił  sakramentu bierzmowania c g 6*' 
rą 4000 katolikom.

Z  d n i a  20 .  W r z e ś n i a  (1, Paźdz.).  
Generał -Porucznik Krassowski,  ziechał dO 

Odessy z Taganrogu.
W-ecHug wiadomości u r zędowey,  choroba 

(Cholera  tnorbusj  grasowała w Rostowie i od 
dn. 128- Sierpnia do 6. Września dotknęła j 8 
osób, z których umarło 53 a 25 wyzdrowiał®- 
■Choroba ta prawie wyłącznie grasowała nH 
niźszey części miasta nad Do ne m .  -Chorzy* 
których przeniesiono na wzniośleysze poło- 
zenie,  prędko przychydzili  do zdrowia.  Pod 
Tagewrogiem utworzono tymczasowe kwa* 
ran tanny .  -Rozciągaią także kordon1 zdrowia 
w okolicy guberni i  Woronefckiey i Slobodz* 
koukrarnskiey., iako naybl iższych, aby prze* 
rwać związki.

Z  d n i a  24.  W r z e ś n i a  (6. Ptźd*.), 
G enera ł -Porucznik  Krassowski rozpoczął 

u r z ą d  -swóy Genera ła  G ube rna t o ra  Nowe?  
-Rossyi i Bessarabii.  —  W  skutek rozporzą­
dzenia władzy ,  naznaczony iest czas czte­
rech miesięcy od czasu ogłoszenia mieszkań­
com guberni i  Chersońskiey ,  aby prz-edstawili 
kassie obwodowey kwi ty a  dos tawy,  iakic 
zrobili  dla drugtey armii.

^  N  i  t  m c y.
a/ j  B a m b e r g a ,  -dnia 10, Października-. 

Arcybiskup  tuteyszy wydał dnia 3. in. b. dru­
kowany okolnik do wszygtkiego-duchowieństwa 
Arcydyecezyi  Bambergskiey, w którym mówi 
o buntowaniu  się w większych państwach .Eu­
ropy i burzliwych poruszeniach w niektórych 
kraiach n iemieckich , które zgrozą napełniaią. 
Wyraża on w  swoim liście pasterskim między 
in nemi ,  iż dzięki rządowi oycowskiemu n a ­
szego [miłościwego Króla i prawemu sposobo­
wi myślenia mieszkańców bawarskich tako­
wych wybucfhów zniechęcenia w óyćryznie 
naszey obawiać się nie ma przyczyny 1 lecz źe 
rozesłańey w  różnych  ubiorach chodzą po na­
szym kraiu,  staraiąc się podburzać lud gmin-,  
u y  iałowemi obietnicami i *rozdattfanięni pje*
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^ 'ę d z y .  W z y w a  t e d y - d u c h o w i e ń s t w o ,  aże-
y zw raca ło  u w a g ę  i ludu n a  -zam ach y  uak ich  

P odłych  ludzi i n a p o m i n a ł o  go-, i o c z e k u ie  p o
- '.®rn i iz te g o  a rc y p a s te rs k ie g o  w e z w a n ia  n ie -
yiko ściśle., a le  też z pasterską  r o z t r o p n o ś c i ą 'i 

I'rzezornośei;]  -d op e łn i .  Z a  i e d n y m  z  ta k o w y c h  
roZ es łańcó w , m i e n ią c y m  c ię  P a n e m  -czy w cale  
Wrąbią S c h t t ł e u b u r g ,  w y d a n e  są listy g o ń c z e .  
r ° d o b n o  o n  by] w ,n a sz e m  m ie śc ie .  P o  wiada- 
H» i i  o p is a n ie  i e g o  .postaci n ie  ies t z  n ią  z g o ­
d n e ,  T y m  -czasem p o s ła n o  sz ta fe tę  d o  K o
. r8 a * d o k ą d  s ię  m ia ł  udać .  Z a p e w n i a i ą ,  iż 

01 ro zes łań cy  są  d o b r z e  w  p ie n i ą d z e  o p a tr z e n i .

Z H a m b u r g a ,  dnia  >i6 . Paźdz i ern ika .
U z is i e y s z y  n u m e r  g a z e ty  B o  r s  e n  h a l l e  

Zawiera : „ W i a d o m o ś ć  o z a b u r z e n i a c h  w P r a ­
dze,  w śród  k tó ry ch  kościo ł lu te rsk i  z b u r z o n y m  
Z osta ł ,  k tó rą  z i n n e y  g a z e ty  u m ie śc i l i śm y  w 
U aszey ,  ies t,  iakeśm y u rzędo-w nie  zo s ta l i  zape* 
W n ie n i , c a łk iem  p ło n n ą - i  n a y m n i e y s z e g o  do  
n ie y  n ie  b y ło  pow od u .*1 ( W i a d o m o ś ć  ta n ie -  
zd aw a ła  n a m  s ię  z a s łu g iw a ć  n a  w i a r ę ,  d la  te- 
f to śm y iey  w s w o im  czas ie  n i e  u m ie śc i l i . )

N  i d  e r  7 a n d  y,
Z  H a  a g i ,  dnia  14. Paździ ern ika.

P r z y b y ł  tu Pa-n Berti-n d e  "ViUX, n o w o  
m i an o w a n y  P o s t ł  -Francuzki p-rzy tuteyszym  
d w o rz e .  Przyby l i  tu taki e,  X i ą i ę  T ru b eck o i ,  
G e n .  Adjut .  N .  Cesarza Ro ssy i sk i ego  i H r .  
Cruq uenb urg ,  Adjut .  J K M ci  X*ęc ia  Orani i .

M ia n o w a n a  przez  Króla K om m is sy a  rzą­
d o w a ,  maiąca sob i e  p o ru cz on e  u ł o ż e n i e  pro-  
iektu o d łąc zen ia  H o l l a n d y i  i B e lg i i ,  pracuie  
^ c i ą ż  nad s w o ie m  d z i e ł e m ,  l e c z  prawie  tyl ­
ko n a l eż ąc y  do p ó łn o c n y c h  pT owincyy  c z ł o n ­
ko w ie  K o m m i s s y i  byw a ią  na i ey  p o s i e d z e ­
n iach .

U s t an o w io n a  od J.  K .  M c i  X ię c i a  Oran i i  
Kommi ssya ,  zda ie  s i ę ,  iż i e s zcz e  n i e m ia ł a  
p o s i ed ze n i a .

Admira łowi  G o b iu s  p ow ierzoD *  iest n a ­
czelne dowództwo w F li6yndze .

R z ą d  tym cza sow y  uz uchw al i ł  s i ę  nawet ,  
p o ł o ż y ć  s ekwestr  na wszystek ruchb my i nie-  
t u c h o m y  maiąte k -domu Oran i i  w B e lg iu m .

Z .  A m s t e r d a m u ,  -dnia 1 4 .  Października.
W  Utrechcie zgłosiła się bardzo ■wielk*

l iczba o c h o t n i k ó w ,  .pragnących Weysc w -e l c -  
i b ę  Królewską,  S tudenc i  t ameczn i  , na kilka . 
kompani i  s t rze l ców p o d z i e l e n i ,  -udadzą s i ę  
pod  rozkazami  Pana va n  Heerdt  do armii .

Ot rzy ma no  tu z Bruxel l i  dwa m e d a l e ,  kto--  
Te tam .powstańcy n o s z ą .  J e d e n ,  który musi>, 
no s i ć  k aż d y ,  komu życ i e  iest  m i ł e ,  ma  na  
i e d n e y  6tronie nap i s :  „ A .u x  defenseurs de la
Jśe lg igue ,“  a na drug iey  : „ Vaincre 014 m o u -
r i r , “  D r u g i  meda l  pr ze z na cz o n y  iest t y l ko  
dla na cze ln i kó w p o w s t a ń c ó w ,  -pokazuie na  
i e d n e y  s t ron ie  pop ier s i e  de  P o t t er ,  na dru­
g i ey  s t ronie  mi ey sc e  i Tok u r o d z e n i a  i e g o ,  
to ie s t „ B r i i g g e  I 7 s 6 .“

Z  A n t w e r p i i ,  -d. 14. Paźdz iern ika ,  
J K M o ś ć  X i ą ż ę  O r a n i i ,  -udał s i ę  do  pu łku  

huzarów Nr.  8.-. z ł o ż o n e g o  prawie  z  sa m y ch  
B e l g ó w ,  i p rz em ów i ł  do n i ch  w nast ępu iące  
s ł o w a :  „ O f i c e r o w i e ,  po dof i c ero wie  i ż o ł n i e ­
rze rodu  b e l g i c k i e g o ,  d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  iż  
roztrząsana teraz materya w z g l ę d e m  o d ł ą c z e ­
n ia  Be lg ium od  H o l l a n d y i ,  w zbu dza  wśród  
was n i e s p o k o y n o ś ć  i mog ła by  was ła two  d o  
wie lk i ch  p oc i ągn ąć  b ł ę dó w ,  Z  t eg o  p o w o d a  
p o ś p i e s z y ł e m  do w as ,  i w prawdz i e  iako ten,  
który wam na po lach  bo iu  pod  Quatre-jBras  
i  W a t e r l o o  d o p o m a g a ł  z o r ę ż e m  w ręku do -  
biiać s i ę  o  was/.ą n i e p o d l e g ło ś ć  na ro do w ą .  
T e r a z ,  przy jac i e l e  m o i ,  k iedy w nadeT kró -  
tkim czas i e  kwestya w z g l ę d e m  roz łączen ia ,  
rozs t rzygniętą  z o s t a n i e ,  n i e m a m y  n i c  d o  
c z y n i e n i a ,  iak tylko starać s i ę  zapo b ie dz ,  
aże b y  n a n o w o  krew B e l gó w  s t r umi en ia mi  
n ie p ł y n ę la .  P ose l s tw o  m o i e ,  iest  p o s e l s tw e m  
p o k o i u ,  i dla tego ( rzymayci e  s i ę  tylko tno i e -  
g o  o ś w ia d c z e n i a ,  d a n e g o  w  o d e z w i e  m o i e y  
z  dnia 5.  tn. b„ a wszys tko  b e z  z aw ićh rze n i a  
s p o k o y n o ś c i ,  powróc i  do  porządku.  O b r o ń ­
cy o y c z y z n y !  P o z o s ta ń c i e  c h o r ą g w io m  wa­
s z y m  w ie rn y m i  i c zeka yc i e  z z u p e ł n e m  zatlś 
fauiern na skutek m o i c h  usi łowań.**

Przybyl i  tu po w tó r n i e  z  Bruxel l i  Partowi*  
D u c p e t i a u x , P l e t in ckx  i E v e r a r d ,  i ,  iak s ł y ­
chać,  iż mie l i  po s ł u ch an ie  u J K M c i  X ią żęc i«  
O r a n i i ,  które prawie  dw ie  g o d z i n y  trwało* 
P r z e d m i o t  t ego  pos łuchan ia  n i e i e st  w ia d o m y .  ( 

Mini s t er  de  la C o s t e ,  do n ió s ł - S t a n o m ip r o - ,  
w i n e y a l n y m  p o łu d n i o w y c h  prow incyy  w  okó l ­
n i k u ,  i ż  im  w o ln o  od tąd  u ż y w a ć ,  naradzaiąc.
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’ s i ę  o i n t e r e s a c h  p r o w i n c y a l n y c h ,  t e g o  j ę z y ­
k a ,  który za d o b r e  o s ą d z ą ,  są i e d n a k  p r o s z o ­
n e ,  m i e ć  na  to u w a g ę ,  ż e b y  i ę z y k ,  k tó r e g o  
u ż y w a ć  b ę d ą ,  r o z u m i a n y m  by ł  p r z e z  m i e -  
s z t a f i c ó w  p r o w i n c y i .  P o d o b n y  o k o ln i k  w y ­
da ł  X i ą ż ę  U r s e l  fło ws zys tk i ch  w ła d z  s ą d o ­
w y c h  p r o w i n c y y  p o ł u d n i o w y c h .

Z  G a n d a w y ,  dn i a  i a .  P a ź d z i e r n i k a .
S t a n y  p r o w i n c y a l n e  W s c h o d n .  F l a n d r y i  

z g r o m a d z i ł y  s i ę  w cz o r a  p i e r w s zy  r az  w g m a ­
c h u  r z ą d o w y m ,  w ce lu  n a r a d z e n i a  s i ę  w z g l ę ­
d e m  u ż y c i a  ś r o d k ó w  w in t e r e s i e  p r o w in c y y .  
P r e z y d e n t  kazał  n a p r z ó d  g ło s o w a ć  w z g l ę d e m  
p rz y s t ą p i e n i a  do  ś r o d k ó w  t y m c z a s o w e g o  r z ą ­
d u  w Bruxe l l i .  G ł o s o w a n i e  w y p a d ł o  za p r z y ­
s t ą p i e n i e m .  P o t e m  o ś w i a d c z o n o  ż y c z e n i e ,  
ż e b y  w m i a r ę  l u d n o ś c i  k a ź d e y  p ro  w in cy  i o b r a ć  
K o n g r e s  n a r o d o w y  i z w o ła ć  go  iak n a y p r ę -  
dzóy  , a ż e b y  p o s t a n o w i ł  u c h w a ł ę  w z g l ę d e m  
l ó i u  n a r o d u .  P r e z y d e n t  p o w i e d z i a ł ,  źe  to 
j e s t  w ła śn i e  z a m i a r e m  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  
i £e  K o n g r e s  n a r o d o w y  w k ró t c e  z w o ł a n y m  
z o s t a n i e .  ,  ,

Z g r o m a d z e n i e  S t a n ó w  p r o w i n c y a l n y c h  skł a­
da ło  s i ę  z 56 c z ł o n k ó w ,  z k tó ry ch  11 o ś w i a d ­
c z y ło  s i ę  p r ze c i w  u z n a n i u  r z ą d u  t y m c z a s o ­
w e g o  w B ru x e l l i .  P o  w y p a d ł e m  w p rze c i -  
w n e y  m y ś l i  r o z s t r z y g n i e n i u ,  c z ł o n k o w i e  ci 
o p u śc i l i  z g r o m a d z e n i e , na  k tó r e r a  p r z y b y ł y  
z B r l t xe l l i  H r a b i a  F e l i x  M e r o d e  p r e z y d o w a ł .

P r z y b y ł y m  tu o d d z i a ł e m  o c h o t n i k ó w  P a -  
r y z k i c h  d o w o d z i  F r a n c u z ,  m i e n i ą c y  s i ę  W i -  
c e - H r a b i ą  P o n t e c o u l a n t  i A d j u t a n t e m  D o n  
J u a n a  v a n  H a l e n .  W y d a ł  o n  o d e z w ę ,  w któ-- 
r e y  s z u m n o g ó r n y m  t o n e r a  o z n a y m i a ,  iż p r z y ­
b y c i e  , i e go  o d i ę ł o  o s t a tn i ą  p o d p o r ę  s t r o n n i ­
c tw u - h o l l e n d e r s k i e m u , iż n i e m a  p r z y c z y n y  
o b a w i a ć  s i ę  z a w i c h r z e n i a  s p o k o y n o ś c i ,  i ź e  
o n  i J e g o  p o d r z ę d n i  m a i ą  ty lko  p o l e c e n i e  
b r o n i e  z a g r o ż o n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć  G a n d a w c z y -  
ł ó w ,  a  z r e s z t ą  s z a n o w a ć  i ch  p r a w a .

•Z B r u r e ł l i ,  dnia 1 3 . Październ ika .
• Pan G e n d e b i e n  zos t a ł  m i a n o w a n y  cz łon -  

łie m  c e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  r z ą d u  t y m c z a s o ­
w ego i P r e z y d e n t e m  w y d z i a ł u  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i , a  D o k t o r  T r u m p e r ,  a w a n t u r n i k ,  k tóry 
d ł u g i  c za s  b a w i ł  w G r e e y i ,  S z e f e m  g ł ó w n e g o  
•ktabu i Adjutantem D on  Juana van Halen.

G e n e r a ł  G o e t h a l s  w y b ie r a  s i ę  d o  wy ia zdu  
iv p r o w i n c y e  d la  o r g a n i z o w a n i a  ini l i cyi .  Spo ­
d z i e w a  on  s i ę ,  z e b r a ć  t ym  s p o s o b e m  30,000  
l ud z i .

O n e g d a y  n a s t ą p i ł o  o tw a r c i e  t u t e y s z e g o  Są­
d u  p o d  p r e z y d e n c y ą  P a n a  G u c h t e n e e r e .  Na 
w i e c z ó r  d a n ą  b y ł a  w  t e a t r ze  r e p r e z e n t a c y a  
n a  k o r zy ś ć  r a n n y c h .  Z n a n y  i n w a l id  artylle* 
r zys t a  C h a r l i e r  z L e o d y u r n  p a r a d o w a ł  z swą 
d r e w n i a n ą  n o g ą  na  s c e n i e ,  g d z i e  s i ę  także 
p o k az a ł a  lak n a z w a n a  a m a z o n k a  z Nivel le® 
z  s w o i m  o r ę ż e m ,  w id ł a m i .  D a ł  s i ę  także 
w id z i e ć  t ł u m o w i  P a n  d e  P o t t e r  i z o s t a ł ,  iak 
s ię s a m o  z s i e b i e  r o z u m i e ,  o d  ga l l e ry  i s t ra­
s z l i w y m  k r z y k i e m  p o w i t a n y .

M i a n o w a n a  p r z e z  r z ąd  t y m c z a s o w y  Kotn-  
m i s sya  do  u ł o ż e n i a  p r o i e k tu  Ko r , s t y tucy i ,  z ł o ­
ż o n a  po  w ię ksz ey  częśc i  z  o b s k u r a n t ó w ,  l u ­
dzi  n i e d z i e r z ą c y c h  za u fa n i a  p u b l i c z n e g o ,  zda ­
ła s p r a w ę ,  w skut ek  k tó r ey  K o m i t e t  c en t r a l n y  
w y d a ł  u s t a w ę  n a s t ę p u i ą c e y  t r e ś c i :  A r t .  l i
K o n g r e s  n a r o d o w y  s k ł ad ać  s i ę  b ę d z i e  z  200 
D e p u t o w a n y c h .  A r t .  2.  C z ł o n k ó w  i ego  
o b i e r a ć  b ę d ą  b e z p o ś r e d n i o  o b y w a te l e .  A r t .  
3. A b y  być  o b i o r c ą ,  t r z eb a  1) być  r o d o w i ­
t y m  lu b  n a t u r a l i z o w a n y m  B e l g i y c z y k i e m ,  ł ub  
s ze ś ć  lat  w B e l g i u m  z a m i e s z k a ł y m ;  2) m i e ć  
25 (y r ok  życ ia  s k o ń c z o n y ;  3 )  o p ł a ca ć  p o d a ­
t e k ,  u s t a n o w i o n y  d l a  m i a s t  i wsi s t o s o w n ie  
d o  t n i ey sc ow o śc i  i t. d.

P o w i a d a i ą  t u , iż w o y sk o  K r ó l e w s k i e  z g r o ­
m a d z o n e  p o d  A n t w e r p i ą ,  w y n o s i  15,000 Ju­
d z i ,  m i ę d z y  k tó r y m i  z n a y d o w a ć  s i ę  i e s z c z e  
m a  w ie lu  B e l g ó w ,  k tó r zy  o ś w ia d c z y l i  w p r a ­
w d z i e ,  iż p o z o s t a n ą  w i e r n y m i  K r ó l o w i ,  l e c z  
ź e  n i e b ę d ą  wa l czy ć  p r z e c i w  swo i rn  z i o m k o m .

Z  L e o d y u r n ,  dn ia  .14. P a źd z iern ik a .  ••

R z ą d  t y m c z a s o w y  w  B ru xe l l i  z e z w o l i ł  na 
u t w o r z e n i e  tu d w ó c h  p u ł k ó w  l i n i o w y c h .

P a n  V a n d e l i n ,  d o t ą d  P r o f e s s o r  p r zy  n a ­
s z y m  _ u n i w e r s y t e c i e ,  m i a n o w a n y  M a j o r e m  
i n ż y n i e r ó w .

M i a n o w a n y  o d  r z ą d u  ł y m ę z a s o w e g ?  
m i s t r z e m  miasta t u t ey sz eg o  H r a b ia  B e r l ą y -  
m o n t  n i e p r z y i ą ł  t ych  o b o w i ą z k ó w , s n o d  p o ­
z o r e m ,  iż s ię  n i e z g a d z a i ą  z p o s a d ą  i e g o  i ako  
d o w ó d z c y  g w a rd y i  e b y w a te lsk iey  l e u d y i -  
sltiey .
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F  t  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. Paźdz ie rn i ka .

. M o n i t o r  dz i s i e y sz y  d o n o s i  u r z ę d o w n i e ,
Nayiaśn .  Król  dał  wczora Królewsko-  

Sycyi iy6t ieniu Po s ło w i  jJXięciu Cateicicala 
Prywatne p o s łu c h a n i e ,  na k ló rem tenże 
złożył swe n o w e  listy w ie rz y te lne .  —  D e -  
Putacyi Izby D e p u t o w a n y c h ,  która mia-  
ł a zaszczyt po da ć  K ró lo w i  uch w a lo n y  na 
0l>egd3ysze(n p o s i e d z e n iu  ad res  w inateryi  
n ies ienia kary śm i e r c i ,  r aczył  N .  P a n  na-  
Stępuiącą u<lzielić o d p o w i e d ź :  „ P a n o w i e
•boi! p r zy im ui ę  z wielką r adośc ią  adres ,  k tó ­
ry mi  pod a icc ie .  .Życzen ie ,  które w n im  
Wynurzac ie ,  p i e l ę g n o w a łe m  u i i  o d d a w n a  
w m o ie m  sercu ,  W  młodości  inoiey świa­
dek o kr o p n e g o  nadużyc ia  kary śmie rc i  
W p rze wi n ie n ia ch  po l i t y cz n y ch ,  i wszystkich 
nieszczęść ,  które zt ąd na F r a n c y ą  i l udzkość  
6 p ły n ę ly ,  p r a g n ą łe m  zawsze i z m o c n y m  za ­
p a ł em  iey zn ies i en ia .  P r z y p o m n i e n i e  ow ey  
epoki  n ie szczęść ,  i bo lesne  u c z u c i a ,  które 
m n ie  wzrusza ią ,  gdy o niey  p o m y ś l ę ,  są P a ­
n o m  p e w n ą  ręk o y m ią  gor l iwości ,  którey 
W a r n  dam  d o w ó d ,  p rzekłada jąc  proiekt  pra­
wa,  który ży c ze n iu  W a s z e m u  od p ow ie .  Mo-  
ie życze n ie  n ie b ę d z ie  p rędz ey  ze wszystkiem 
8 p e ł n io n e ,  dopó k i  n ic w y g l u z u ie m y  z p r aw o­
dawstwa wszystkich kar i su ro w oś c i ,  k tóre 
ludzkość  i stan t e raźn ieyszy  spo łeczeńs twa  
odrzuc a ią . “

P o te m  zaw.iera M o n i t o r  n o w e  p rawo o Są­
dach  P r z y s ię g ł y c h ,  w p r ze d m io c i e  wyk ro­
c z e ń  d r uku  i po l i tycznych.

Na osta lnie tn po s i ed zen iu  I z b y  Paró w,  wy­
m ó w i ł  s i ę  za s i ebie  Xiąźę  Or leańsk i  ( N a s t ę ­
pca  t r o n u )  od przyięcia  n a d a n e g o  X ią ź ę t om  
krwi  p rawa g łosowania  p rzed os iągn ien ie rn  
p rzep i sa ne go  dla in n y c h  P aró w  wieku.  Jes t  
to  wyraźne  w ym ó w ie n i e  się od  sp raw ow an ia  
obowiązków Sę dz ie go  w spr aw ie  os k a rżo nyc h
Exm inis trow . . . . . .

Marszałek  M a is o n  n ie po ied z i e  luz do  W i e ­
d n i a ,  p o n i e w a ż  d w ó r  austryacki  n ie b ę d z ie  
w  przysz łośc i  u t r zy m yw a ł  A m b a s a d o r ó w ,
lecz  tylko P os łów.  

H rabia R ein h ard  m ianow any P osłem  w  
D r e ź n ie ,  

O n e g d a y  udał s ię  M inister morski z  A d ­
m irałem  D u p erre w sw oim  p ow ozie  d o  Króli*

M o n i t o r  zawiera d ługi  spis no w o  m i a n o ­
w an yc h  u rzędn ików  s ą d o w y c h ,  ws tępuiącycl l  
w m ie ysc e  tych,  którzy n iechc ie l i  w y ko n ać  
p r zy s ię g i  wiernośc i .

Jak im zasadom h o ld u ie  t o w a r z y s t w o  
p r z y j a c i ó ł  l u d u ,  okazuie się z um ie sz cz o ­
n e g o  w K u l i  nas tępu jącego  ośw ia d cz en ia :  
„ P o d p i s a n i ,  w p r z e k o n a n i u ,  iż us i łowania 
mieszkańców P a r y ż a  okaza ne  w dn ia ch  27.,  
28. i 29. L ip ca  n i e m o g ą  osiągnąć  p r aw dz i we­
go  swego  c e l u ,  ieżel i  n ad a ny  sp rawom p u ­
b l i c zny m o b e c n ie  k ie runek  śp i t s z n ie  z m i e ­
n i o n y m  n ie zos ta n ie ,  chcąc zwalczyć potnie-  
n io n y  k ie run ek  i nada ć  własnym dz ia łan iom 
i ob i aw io n y m swym życ zen iom  więcey dz i e l ­
ności  i j e d n oś c i ,  uchwal i l i  zawiązać towarzy-  
Stw'o, C e le m  tego p a t r i o ty c z n e g o  związku,  
iesi o s i ąg n ie n ie  rzeczywiście  na r o d o w y ch  in- 
s ty tucyy ,  u le p sze n ie  pol i tycznego  i m o r a l n e ­
go  po ło ż en ia  lu d u  i za bez p i e cz e n ie  tym s p o ­
s o b e m  F r a n c y i  od  n ow yc h  wstrząśnień.  
P r z e z  l u d  r o zu m i e  towarzystwo ogół  ludzi ,  
którzy pracuią.  T o w a r z y s t w o  oświadcza ,  iż 
n i e u z n a ie  p raw nie  in n e go  r zą d u ,  iak tyłku 
t e n ,  dla którego władztwo ludu i es t zasadą .“  '

T a k ż e  na  p r o wi n cy ac h  uża la ią  się n a  po  
s t ę pow ani e  r zą du  p rzec iw prasie.

D z i e n n i k  J o u r n a l  d e  R o u e n  m ó w i :  
„ W i e  t e raz F r a n c y a ,  i ż ,  w dwa miesiące  po 
r ewo luc y i  l ipc ow ey ,  m ę ż o w ie ,  u w a i a i ą c y  
się za wyłącznych  głosiciel i  i ocal iciel i  iey 
w ol n oś c i ,  lękaią się i awnośc i ,  i że  ci m ę ż o ­
w i e ,  którzy pow ołan i  byli  naprawiać  i e d n ę  
z k rzyczących  n iesprawiedl iwośc i  op ła k an e­
go Mi n i s t e ryum,  na  n a d m ie r n e  p o d w y żs z en ie  
op ła t  s t e m p lo w y c h  i p o c z to w y c h ,  uzna l i  dla 
swey spokoynośc i  być  da leko  w yg od n ie y-  
szą r z e c z ą ,  u t r zymać  bez wahan ia dzie ło  P a ­
n ó w  V i l l e l e  i P e y r o n n e t . “

G a z e t a  F r a n c y i  za w ie r a :  „ Z  ro zp ra w  
n ad  ad r e se m  w inateryi  zn i es i en i a  kary 
śmie rc i  okazu ie  s i ę ,  iż ś rodek  ten tna n a  ce ­
lu p r z e sz ko d z en ie  no w ey  rewolucyi ,  o b r an i a  
k rwawey  d r o g i ,  którey s ię  dawnieysza  trzy-'  
ma ła.  Ce l  t en  iest ze  wszech  mia r  c hw a le ­
b n y ;  ś m i e m y  na w e t  tw ie rdz ić ,  iż u ch w a ła  
w iey m i e r z e ,  iest  p om y ś l n ą  wróż bą  p rzy­
szłości .^

T a ż  Gazeta poświęca obsz e rny  a r tyku ł  do­
w o d z en io m , i i  p ro iek t, aby F ran cyą p rze i-
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flttf jryc w R z e p l t ę  fe d e rs sy ió ą , ,  rest" p raw dzi­
wy poczwary.

Margrab ia  Santo A m  a ro ,  który był  posła­
ny  z s z cz eg ó l ne m l  po lecen ia mi Cesarza  Br a -  
zy.Iiy.sk ile go. dii dw oró w  ang ie l skiego i f ran-  
cuzkiegn , m ia n o w a n y  został; p e ł n o m o c n y m 
Mi n is t r em  r.zą.du. b r a z y . l i y s k i . e g o przy tym — 
czasowey  R e g e n c y r  na wyspie Terce ira. ,

G o n i e c  F r a n c u z k i  zawiera list z M a ­
drytu.  dn ia  30. W r z e ś n i a ,  podług: którego 
uży to  ostrych: ś rodków przec iw nacze ln ikom 
stronnic twa,  apos to l sk iego ,  które pos tanowiło '  
by ło  wygub ien ia  konrty tucyonis tó w.. P o m i ę ­
d z y  72. o so b a m i ,  które, ,  p o d łu g  tegoi listu,, 
w  nocy. z 29. zostały a r e sz to w a n e ,  zn a yd u ią  
e i ę :  O yc ie c  Cyryl; A l e m e d a ,. E x  G en e ra ł  R e ­
fo rmatów ; D o n  Pius  Alizalde , .  by ły / G en era l -  
l iy Dy rek to r  r ent ; ;  Pan  Err.o , E x - M i n i s t e r  
f inansów;-  K a r d y n a ł ’ I n g u a r i z a „ A rc y b i s k u p  
T o l  e t ańsk i ;  P an  Vi l la tni l , ,  P u łk o w ni k  o c h o ­
tników. rojaJistowskich M a d ry tu ;  P an  Zafra,  
b y ł y  G e n e r a l n y  I n t e n d e n t  rent ; :  P a n  Ruf ,  
G o n z a l e s ,  były Generalny.  I n t e n d e n t  pol icyi  
Króles twa ;:  Opat:  Benedyk tyńsk i  opactwa St- 
M a r t i n  i, t. d„ W i e l ka  l iczba a resz towanych  
osób* wplą taną iuź była w spisek Karol istow, .  
który był. roku 1828; w Ka ta loni i  wybuchnął . .  
Osoby,  t e ,  za raz  po nas tąp io nem  ich areszto­
w an iu , ,  zo6tały w mia rę ich znaczenia  i za ­
n ie s io n y c h  p rzec iw n im osk a rż eń ,  i u i  to na  
o d d a l e n i e  ze  stol icy, ,  iuź na w yg n an ie  do  
w y sp  K a n a r y i s k i c h , do H a w a n y  i Portor ico, ,  
l u b  na, karę  d łu g iego  więz ien ia  osą dzo ne .  
M in i s t r ow ie  G a lo m ard e  i Z a m b r a n o , ,  cotylko 
miel i :  o t r zym ać  d y n m s y ą ;-. l ecz  K r ó l ,  po kil­
k o d n i o w y m  n a m y ś l e ,  kaza ł  do  s i ehie  p rz y­
w o ła ć  swoich  5. M in i s t r ów ,  i o świadczył  Pa -  
DOtn C a lo m a rd e  i Z a m b r a n o ,  po raz ostatni,  
g w o ią  w y r a ź n ą  w o l ę ,. ażeby, się z ko l l eg am l  
s w y m i  p o ro zum ie l i .  P a n o w i e  Ballesteros, .  
Sa lmon ,  i Sa laza r ,  upraszal i  p o w tó r n ie  Kró la  
o  d y m i s s y ą ,  l ecz  ten niechciał ;  się do tego 
p r zyc hy l i ć .  ( C o  d z i e n n i k  do no s i  także 
o. o d d a l e n i u  i w yg p an iu  w y m ie n io n y c h  po-  
w y ź e y  osób. .  L i s ty  kupieckie  pow iad a i ą ,  iż 
Król i  F e r d y n a n d ;  V I L  przy ią ł  dyrnissyą PP ; .  
Sa la za r ,  S a lm on  i Bal lesteros. )

Po d łu g :  dzienn ika .  N a t i o n a l !  w id z i a ł  się;

generalny,  ^kapitan Q u e s a d a  w S ewi l l i  znie­
w o lo n y m  ,. rozz bro ić  wszystkich ochotników 
rojal istowskich ; to samo nas tąpi ło w Kadyxie-- 
W  ostatniern.  mieśc ie  były zab urzen ia  (co in'  
n o  gazety  za. p ł o n n ą  wieść poczyluią), .

I^od ty tu łem: :  „ O b s e r v a t i o n s  prei<*
r o i n a i r e s p o  u c l  e d e f e n s e  d e s -  mi n i *  
a t r e s “  wyszło tu p i smo po św ię co n e  obroni® 
przeszłych.  Ministrów. .

C o u i r i e r  d e s  P a i ś b - a s  n a p om yk a  myił 
w z g l ę d e m ,  u t w o r z e n i a  Rzep l t ey  Be lg ic ki ć ] !  
z  P r e z y d e n t e m  a  l ’a m e r i c a . i n e -

Z  d n i a  1 1 -  P a ź d z i e r n i k  a-

D e p u ta c y i  z  B o u r b o n - V e n d e e , ,  która; p r z e d  
kilku dniami-  podała  Kró l owi  ad r e s  powin­
szowania , ,  od po w ied z i a ł  Król .  międ zy  inn*7 
m i r  „ P o ł o ż e n i e  Wo sz e  w środku- W a n d e i  
częs tokroć  Moią  z a y m o w ał o  uwagę.  Potrze* 
ba kon ie cz n ie , ,  żebyśc ie  się prze ię l i  d u c h * 10 
po iedn an i a , ,  a ż t b y  lud 'w iey sk i  mógł. s ię  po­
w o l i ' p rz e k o n a ć ,  iż wolna K o n s t y t u c ya ,  opo* 
dal  od  śc ieśnienia praw iego, ,  iest owszem 
nay le ps z ym  za bez p ie cz e n i a  m u  tychże śro­
dk iem.  Skoro  myśl  ta zn ay dz i e  p r z y s t ę p u  
n iego, ,  n i e b ęd z ie  F ran cya  miała  po t rzeby lę* 
kania- się  chłost  w o yny  d o t n o w e y . “  —  D e p u ­
tacyi z L o r i e n t  odpowiedział :  K r ó l :: „ D u c h  
po ie d na n i a  po t r ze b n y  ies t  w W a s z y c h  okoli* 
cach..  Jak zawsze naywiększą  p rzywiązywać  
b ęd ę  do tego wartość' ,  ażeby  nikt  n i ebył  
p rześ lad ow an ym, ,  tak r ów ni e  potrafię, p rzy­
t ł u m ia ć  wsztki  zamach, ,  któryby p rzeds ięb rano’ 
na  o ba l en i e  w tey lub  o w e y  myśli  r ządu  ko n ­
s tytucyjnego.

D z i e n n i k  S p o r ó w  powiada .-  „ U c h w a ­
ła Izby,  Depu towanych :  od łoż en i a  swych  czyn­
ności , .  dopók i  cz łonk ow ie  i ey n i e b ę d ą  w zu« 
p e ł ney  z e b r a n i ' l i c z b i e ,. iest równ ie  m ą d r »  
iak p os zan ow ani a  g o d n a -  P ro rogacya, .  iakie- 
kolwiekby do  n iey  były p o w o d y ,  by łaby  
wszys tkich 'przy jac ió ł  sprawy p u b l i c z n e y ,  ia- 
ko czyn  niepol i tyczny , ,  a r aż en i ' i ak o  n ies p ra ­
wiedl iwość, .  zasmuci ła .  Chwi lowe , ,  z ł o n »  
sa m e y  Iz b y  wynik łe  zaw ieszen ie  p r a c ,  iest  
—  zdaniem-  n aszem —  nową,  r ęk oy m i ą  i ó f  
gprl iwości  1 dobrey.  woli . ‘£-

( D o d a t e x .)}
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  11. Paźdz ie rnika .

Z  T u l o n u  d o n o sz ą  pod  d.  5. m.  b . i  Bryg  
s , A l e r t t “  p o p ły n ie  za d n i  kilka do R i o  de  
J a n e i r o ;  do w ó dz c a  i ego  ma z l e c e n i e ,  d o ­
nieść Cesa rzowi  Bra zy l iysk iemu o ws tąp ien iu  
na  t ron  L u d w ik a  F il ipa  i uk ładać się z n im  
Względem uz n a n ia  mnieyszycl i  w o ln y ch  
pańs tw p o łu d n io w e y  A m e r y k i .  —  C o d z i e n ­
n i e  p rzyb yw aią  tu g o ń ce  z  P a r y ż a ,  in n i  o d ­
c h o d z ą  do P a r y ż a ,  lecz o sn ow a  ich de pe sz  
iest  t a iemnicą .  —  O d  n ic iak iego  czasu n ie -  
zawinę ły  tu ż a d n e  okręty z A l g i e r u ,  i zosta-  
l emy  bez  wszelkich z t amtąd wiadomośc i .

O f i ce r ,  który 6łużył  przy woysku wyprawy 
a f rykań sk ie y , l ecz  wzią ł  dy mi ss y ą ,  za n i e ­
p rzyzwoi te  w y r a z y ,  z którerni  6ię s łyszeć dał  
w Marsyl i i  na p u b l i c zn y c h  mieysc ach  p rzeciw 
rządowi  L u d w i k a  F i l ipa ,  zos tał  na  rozkaz do-  
wódzcy  4go okr ęgu ,  d o  w ar ow ni  S a i n t - J e a n  
za p r o w a d zo n y .

Of ice rowie na po ło w ic zny m żołdzie i na  u r ­
lopie na  czas n i e o z n a c z o n y ,  w ez wa ni  zostal i ,  
ażeby w przeciągu d w ó c h  tygodni  wykonal i  
p rzys ięgę wie rnośc i ,  i naczey  u tracą swe 
Prawa.

Z  St. Sebas t ian piszą p o d  d n ie m  2§. W r z e -  
Śnią; „ R z ą d  hiszpański  u zn a ł  dn ia  22. m .  b.  
u r z ę d o w n i e  K ró l a  F r a n c u z ó w .  •— G e n e r a ł  
F o u r n a s ,  były f rancuzki  e m ig r a n t ,  zos tał  z  
swoiey  posady iako G e n .  K ap i t a n  p rowincyi  
G u ip u s c o a  od w o ła n y m .1'

P o d ł u g  gazety „ M e m o r i a ł  d e s  P y r e *  
n e e s “ wybuch ły  zab ur zen i a  w Estel la ,

P o d  tytułem;  „ l e G a r d e  N a t i o n a l "  za­
cznie wkrótce wychodz ić  n o w y  dziennik, 
Bzczególniey dzia ł an iom gwardy i  n a r o do w ey

1830 . )

poświęcony .  P rz ed s i ę b i e rc y  wyznacza ią  me­
dal ,  500 F ra n k ów  wartości ,  za nay lepszą  r o z ­
p r aw ę  o uży tecznośc i  gwardy i  na r o d ow ey .  
P r e z e s e m  kommissy i  do p rzysądzenia tey n a ­
g r o d y , iest H r a b i a  A l e x a n d e r  L a bo r d e .

Z  r oz por zą dze n i a  Prefekta D p t u  Sekwany,  
z a m a lo w an o  on eg da y  w sali audy en cy on a l ne y  
tu teyszego sądu ziazdowego l i l ie,  którerni  b y ­
ł a  ozd o b io ną .  G a z e t a  F r a n c y i  b ie rze 
ztąd p o w ó d  do zapytania  s i ę ,  dla czego t eraz  
r u g u ią  l i l ie,  gdy takowe przecież  dawno  p r zed  
B u r b o n a m i  zdob i ły he rb  f r a ncu zk i ,  i n aw e t  
K ró l  r ządzący iest Bo u r b o n em ?

O d  G ene ra ła  Clausel  nadesz ła  z A lg ie ru  d.  
26. W r z e ś n i a  depesza do  Marsyl i i ,  a z tamtąd 
p r zez  te legraf  do tuteyszey stolicy.  D o n o s i  o n  
w t e yźe ,  iż ciągle iest kon ten t  ze swoich s to­
su nk ó w  z A r a b a m i ,  źe spokoyność i zaufan ie  
wszędz ie  z n o w u  powraca ,  źe  targi_ są n a p e ł ­
n i o n e ,  i źe ceny żywności  cod z ień  się ?mniey-  
szaią.  M a u r o w i e ,  którzy byli  pouciekal i  z A l ­
g ie ru  , wracaią tam zn o w u  powoli .

J o u r n a l  d u N o r d  z a w ie r a , co n a s t ę p u i e : 
„ R z ą d  Fra ncu zk i  wydał  naywyraźn ieysze  r o z ­
ka zy ,  ażeby ża d en  F r a n c u z  n ie  p rzekroczył  
g ranicy  dla p o m a ga n ia  B e l g o m ;  n ie  W’o lno  
także żadn ey  b r on i  w tym ce lu  wyprowadzać .  
P rzyby ły  do  V a l e n c i e n n e s  dn ia  3. m.  b,  z P a ­
ryża oddział  Be lg ó w ,  mu s i a ł  wystąpić w szy­
ku,  dla p r zek on an i a  się,  czyli  między  n imi  n ie  
by ło  F r a n c u z ó w ;  lOciu k tórych u zn a n o  za  
F r a n c u z ó w ,  mus ia ło  wy iść z  szeregu  i p r z y ­
m u s z o n o  ich do  p o w ro t u .1*

P o d ł u g  G a z e t y  F r a n c y i  b y ł y w M o n t a u .  
b a n  wielkie z a bu r ze n i a ,  o  k tó rych szczegóły 
n i e  są ieszcze wiadome.

PanMaubreuil obwieścił w tych dniach Xią-



1242

żęciu  Ta l l ey ran d  wyd any  przez  Sądy  wyrok ,  
p o d łu g  kiorego ostatni zapłacić ma  pie rwsze ­
m u  znaczne wynag ro dze n ie ,  za d a n e  t emuż  
r. J S14 poleeenie .  R z ec z  ta będz ie  ieszcze 
raz  d, i .  G ru d n i a  p rzed sąd em rozt rząsaną .  
Z ap o w ia da ią  na ten czas n o w y  pamiętn ik  w 
tym interesie.

H is z p ań sk i  G en e ra ł  Milarjs przeiechał  dnia 
5. rn. b,  przez  T u l u z ę ,  zmierza iąc ku  wieży 
Carol .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  donosi  z l is tów 
pry wat nyc h  z Barcelony  d. r. Pa źd z ie rn ik a , iż 
H r a b i a  E s p a n n a  ciągnie W30CQ ludz i  ku Pi re -  
n e i o m ;  ma G en e ra łó w  Mone t  i Garatala pod 
swemi  rozkazami  { do ci ągnienia dział  zaię to 
W rekwizycyą m u ł y  z krainy Ł ar n p o u r d a n .  Ą- 
r esz towan ia  w Barcelonie  trwały wciąż,  H r a ­
b ia  E sp a n n a  kazał  zaciągać re k r u tó w ,  k tórym 
dawał  nazwisko katolicko ■ rojal is tockich o c h o ­
tników.

P o d ł u g  gazety  N a t i o n a l ,  K r ó l o w a D o n n a  
M a r i a  da Gloria wyznaczy ła  dla załogi  wyspy 
T e r c e i r a ,  i dla por tugal skich wychodźców,  
I i iemaiących W'sparcia od rządu f rancuzkiego,  
pe ns yą  mies ięczną  to.ooo F u n t ó w  S te r l ingow,  
którą po do bn o  Cesarz Brazyl i j ski  ieszcze p o ­
większył ,

Z  d n i a  12. P a ź d z i e r n i k a .

I z b a  P a r ó w  od b ęd z ie  dziś pu b l i cz ne  po s i e ­
d z e n i e ,  na którórn p r z e ło ż o n e  iey b ę d ą  r o z ­
ma i t e  p r zy i ę t e  iuż p rze z  I z b ę  D e p u to w a n y c h  
p ro iek ta  do praw.  M ię d zy  tętni zn ay du ie  
s ię  p r a w o ,  o twieraiące Min i s t rowi  spraw we­
w n ę t r z n y c h  kredyt  30 m i l i io nó w ,  na w sp ar ­
cie handlu  i p rzemysłu .

M o n i t o r  dzi s ieyszy  zawiera  w i o .  pos ta­
n o w ie n i a c h  150 n o w y c h  norn inacyy  w wy ­
dz ia le  Mini ster stwa Sprawiedl iwośc i .  N a y -  
więc ey  wafcansów powsta ło p rzez w y m ó w i e ­
n ie  się u r zę dn ikó w  od  wykonan ia  przysięgi  
w ie rnośc i  t e raźnieyszernu rządowi .

W i c e - A d m i r a ł  R ig ny  p r zy w oł an y  został  
p r ze z  t e l eg raf i czną de p e sz ę  z T u i o n u  do  s to­
l icy.

Gaze ta  M e m o r i a l  d e  T o u l o u s e  donosi ,  
be z  w ym ie n i en i a  da ty ,  iż Kró lowa  H i s z p a ń ­
ska powiła  szczęśl iwie In fan ta .

A k t a  sąd owe  i lekarskie,  tyczące się śtnief*

ci Xięcia K o n d e u s z a ,  b ę d ą  wkró tce  drukied* 
og ło sz on e .

W  więz ien iach T u l u z y ,  z n a y d u i e  s i ę  nie- 
iakis B e r r i e ,  który w liście p i s a n y m  d o  De­
p u t ow an e g o  Pa n a  B e r e n g e r ,  s am wyznaie* 
i i  był  i e dn y tn  z spra wcow p o źo g  w Norman* 
dyl.

O n e g d a y  by ła  w ratuszu u«zta ,  dana  Ge­
ne r a ł ow i  I . a f i ye t t e  p r zez  loże  wolnomula r -  
skie.  X iąź ę  C b o i se u l ,  p r e z y d u i ą c y ,  G e n e ­
rał  La fay e t t e ,  H rab ia  L a b o r  de  i P a n  D u p in  
m ł o d s z y ,  miel i  t nowy.

G e n e r a ł  V a l a z e  od  ko rp usu  inżynierów,  
powróc i ł  tu z sw oim ad ju tao te m kap i tanem 
Guay  z Bruxe l l i .

G o d z i e n  n i k  zaprzecza ro zg ło sz o ną  przez 
dz i enn ik i  ang ielskie  w ia d o m o ść ,  iż H ra b i a  
B o u r m o n t  zn a y d u ie  cię w L u ł w o r t h  przy 
K ar o lu  X. ;  oświadcza  o wszem , i i  n i e po s ta ł  
w A n g l i i .

A  n . g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  13. Paźdz ie rn ika .

Król  za pad ł  był  na ch i ra g rę ,  od którey gO 
Jednak  p rzys ta wie n i em p i i a w tk  u w o ln io n o .

X ią ź ę  Brunświcki  miał  on eg d a y  zn o w u  
r o z m o w ę  w wydziale ska rb ow ym z Xięc ie rn  
W e l l i n g t o n e m ,  a po te m dr ug ą  w wydziale 
sp raw zagr an i czn yc h  z H r .  A b e r d e e n .

O n e g d a y  odbyła się rada ga b in e t o w a ,  któ­
ra i \ .  go dz i ny  t rwała.  X'iążę T a l l e y r a n d  
i P o se ł  aus t ryacki ,  miel i  w wydziale sp raw 
zagr.  z H r .  A b e r d e e n .

X i ą ź ę  T r u b e c k o j  p r zys łany  tu z szczegół-  
netni  po le ce n ia m i  N.  Cesarza  Rossy iskiego ,  
o d i e ch a ł  na stały ląd.

P o s ło w ie  Rosay iski ,  P rus k i ,  H i szpańsk i ,  
N id e r l an dzk i  i miast  h a n z e a ty c k ic h , mie l i  
wczora r o z m o w y  z H r .  A b e r d e e n ,

Królestwo NeapalituAskie.
Z  N e a p o l u ,  dn ia  ay. W r z e ś n ia .

Były D e j  Alg ie r sk i  wydaie  za sam o m i e ­
szkan ie  i s tół  na  ty dz ień  i 0o@ S cu d i j  ma ło  
w y ch od z i  i ba rdz o  lubi  stać p rzy  okn ie ,

♦ V W V V V iA /v v v y M b f
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Rozmaite wiadomości.

T era z  o b l i c z o n o ,  ź e  w Brurel l i  w c z 3 s i e  
* * r a ź n i e y s z y  c h  Zaburzeń ,  zb u rz o no  300 do-  
toów. Iri teresa h a n d lo w e  są w n ę d z n y m  sta­
nie.

M i ę d z y  p o l e g ł y m i  of i cerami  woyska n id e r ­
landzk i ego  w t eraźn i eyszych  wa lkach ,  znay-  
dował  s i ę  G en er a ł  D e i n ,  walczy ł  m ę ż n i e ,  
Łył ran iony  w g ł o w ę  i w kilka dni  umarł .  
(Za p e w n e  to ies t  t e n ,  który iako Sze f  ba t a ­
l i onu zos t awa ł  w s łużb ie  P o i s k i ey  za X ię s tw a  
W a r s z a w s k i e g o . )

Oka za ł o  s i ę  z ob ra ch o w ań  s tatystycznych,  
i i  Be  I g o w ie ,  chcąc  powstać  w m a ss i e ,  w y ­
s t a w i ć  mo gą  840,000 ludzi  od  20. do  5 o. lat.

W y s ł a n a  w  roku 1 825. do  A r c h a n g e l u  
tn i ssya ,  nawróci ła  w przec iągu  5 .  l a t  3 5 1 0  s a -  
ł n o i e d ó w  na r t l ig ią  chrzt  ś c i ań s tą ;  pod ług  
regest rów l ey  m i s sy i ,  tylko i e s zcz e  6 8 0  o sób  
h o ł d o w a ł o  pogańs twu .

D o  charakterys tycznych  rysó w Tartarów,  
n a l e ż y ,  iż n i e m a ią  żebraków.  U b o d z y  ich,  
znan i  p od  nazw i sk i e m Ba igusz  ( ludz ie  bez  
p o m i e s z k a n ia ) ,  uży w a n i  są do us ług  cz e l a ­
d n y c h ;  ka l tków i ludz i  p rzy c i ś n i on ych  d o l e ­
g l iwo śc iam i  wieku,  muszą ż yw ić  ich fami l i e ,  
lub,  i e źe l i  te n i e są  w s tanie ,  du ch o w ie ń s t w o ,  
które tym końcetn wyb iera  podatek  o d  fca- 
ŻUey spuśc i zny  po zm ar łych .

M U Z Y K A .
C z ę s t o ,  a od n i e i a k i t g o  czasu prawie b e z ­

ustann ie  p o l e c an i  bywa łą  artyści  muzyka l n i  
zagran icz n i ,  mni ey  zas ługu iąc  na p oc h w a ły ,  
które tym p o l e c e n i o m  zwy k ły  towar zys zyć .  
M y  Śmiało dziś p o l ec am y  w z g l ę d o m  sz an o -  
Wney pu b l i czn ośc i ,  muzy kę  m i ł u i ą c e y ,  P P .  
R i c h t e r  uczn ia  Pana M o e s e r  1 F r a n k e ,  
z iomka  n a s z e g o ,  którzy iuż s i ę  dali poz nać  
iako g o d n i  s ł y sze n ia  skr zy p ko w ie ,  a którzy  
w następujący po n iedz ia ł ek  dadzą koncert  
w  sali r e d m o w e y .  Koncer t  (en za l ec i  s i ę  
Szcze gó l n i ey  rozmai to ś c i ą ,  która za p e w n e  

P ^ y n ę c i  s łu ch a cz ó w.  —  T a k i e  P a n  
S c h a l k  da s i ę  i e s z c z e  r a z  s ł y sz eć  w te ­
atrze w e  Wtorek.

Co tylko opuśc i ł  pras sę:
K aiendarz P o lsk i, R uski i Gospo­
darski dla W ielkiego X ięstw a Po­
znańskiego na ro k  Pański 1831., 

i iest  u p o d p i s a n y c h ,  iako też w  ko mis i e  u  
P .  D u n k e r a  w  Ra wi cz u  do  nabycia .  

P o z n a ń ,  dnia 15.  Paźdz i ern ika  183°*
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

BBB aE H aBBEBBgB gBHBaBng B g g S g B B B P g E ro S iraB JM n aM — —

Przy  zb l i i a ią cey  s ię J>orze z im o w e y  podai'$ 
s i ę  do  w iad omo śc i  pub l i czney przepisy s łużą ce  
do* uzup e łn i e n ia  urządzenia  w zg l ę d e m  ochę do-  
stwa u l i c ,  u m i e s z c z o n e g o  pod datą 20. P a ­
ździernika 1826 roku w dodatku N o .  97. ga ze ­
ty tuteyszey  n i em ieck i e y  (karta 1239'  , 2 '1° * 
1241 i połskiey karta 1216 ,  1217 i 12180

§. 1 .
Każdy  w łaśc i c i e l ,  dzierżawca lub  dozorują ­

cy grunt i ak i , w  częśc i  za b u d o w an e y  miasta,  
obo wią za ny  ies t  przy l eg ły  gruntów trotoar,  
ściek czy‘li rynsztok i bruk do  p o ło w y  u l i cy  
w z dł uż  ca ł ey  rozc iąg łośc i  gruntu o cz y śc i ć ,  z  
rynsz t oków wszystko wymieść ,  a w czasie m r o­
zó w  ló d  wyrąbać,  i b ł o c k o ,  lód,  śn i eg  i wszel ­
kie n i eczys tośc i  n im udeptane  zostaną ,  przy  
brzegu  drogi  środkowey  tu i  nad rynsz tok i em,  
ce l em od w iez i en ia  tychże,  zgromadz ić  i z ł ożyć .

$. 2 .
C h ę d o ź e n ie  takowe dziać s ię p ow inn o  trzy  

razy w tydz i eń ,  to iest w po n ie d z i a ł e k ,  środę 
i  piątek pop o łudn iu .

8' 3 -1 )  śn i eg  lub Iócł,  z  ob w odu  gruntu n i e  powt-  
n ien  być na [ulicę w y n o s z o n y  , na leży  al­
b o w ie m  d o  właści cie la,  dzi erżawcy lub  
do zo ru ią ee g o  g r u n t u ,  ażeby o o s o b n e  o d - '  
w i e z i e n i e  postarał  się.

2)  Zrucan ie  ś n i e g u  z  r y n ów  i dachów powin­
n o  nastąpić w  czasie  gdy s i ę  ludzi e na ul i ­
cach n i e  z n a y d u ią ,  ieźe l i  zaś  nag ł e  t o ­
p n i en i e  zmu sz a  do n i e z w ł o c z n e g o  zruca.  
n i a ,  na l eży  postawić cz łowieka  na u l i cy  
ażeby  przechodzącym potrzebne ostrzeże­
n ie dawał.



i

1244

3 )  w  p r z y p a d k u  d o p i e r o  w y m i e n i o n y m ,  o b o ­
w i ą z a n i  s ą  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w  l u b  i c h  z a ­
s t ę p c y ,  ś n i e g  z r u c o n y  w  k u p y  z g r o m a d z i ć ,  
s k o r o  s z e r o k o ś ć  u l i c y  t e g o  d o z w o l i ;  w  
p r z e c i w n y m  r a z i e  p o w i n i e n  ś n i e g  tak  b y ć  
r o z r z u c o n y  a b y  n a  u l i c y  z u p e ł n i e  r ó w n o  
l e ż a ł ,

5- 4. , . , .
D o  w y o ż e n i a  i s k ł a d a n i a  l o d o w ,  s m e g o w  i  

n i e c z y s t o ś c i  p r z e z n a c z o n e  s ą n a s t ę p u i ą c e m i e y -  
Bca:

a )  d la  n o w e g o  i s t a r e g o  r y n k u ,  t u d z i e ż  d la  
u l i c y  G a r b a r ,  d o m i n i k a ń s k i e y ,  s z e r o k i e y ,  
w o d n e y ,  w r o n i e c k i e y ,  w r o c ł a w s k i e y ,  ż y ­
d o w s k i  e y ,  i t. d .  p l a c  n a d  r z e k ą  W a r t ą  z a  
S z l a c h t h u z e m .

V) d la  u l i c y  W i l h e l m o w s k i e y ,  N o w e g o m i a s t a ,  
p r z e d m i e ś ć  S t .  M a r c i n a ,  S t .  W o y c i e c h a  
i  t .  d .  n i ź i n y  i d o ł y  n a  n o w y m  m i e ś c i e .

c )  d la  R y b a k ó w ,  P u ł w s i  i t. d .  d o ł y  n a  p l a c u  
p r z e d  k o ś c i o ł e m  B e r n a r d y ń s k i m ,

$• 5-
W  c z a s i e  g d y  m r o z y  p a n o w a ć  z a c z n ą ,  p o ­

w i n n i  p i w o w a r o w i e  i p a l ą c y  w ó d k ą  z n a y d u i ą c e  
s i ę  p r z y  i c h  b r o w a r a c h  l u b  g o r z a l n i a c h  r y n ­
s z t o k i ,  k t ó r e  s ł u ż ą  d o  o d c i e k u  w o d y  u ż y w a n e y  
w  t y c h  p r o c e d e r a c h ,  c o d z i e n n i e  w y r ą b a ć  i l ó d  
k a z a ć  o d w i e ś ć ;  ia k  t o  i u ź  w  p r z e p i s a c h  w z g l ę ­
d e m  o c h ę d o s t w a  u l i c  d .  d .  2 0 .  P a ź d z i e r n i k a  
i g 2 Ó .  w  § .  a o .  i e s t  z a l e c o n e .

§• 6»
W  c i ą g u  w z r a s t a n i a  m r o z ó w  i  n a s t ą p i e n i a  

g o ł o l e d z i ,  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w  l u b  i c h  z a s t ę p c y ,  
a ż e b y  z a p o b i e ź e ć  n i e s z c z ę ś c i u  m o g ą c e m u  s p o t ­
k a ć  p r z e c h o d z ą c y c h  , s k o r o  s i ę  r o z w i d n i a ć  p o ­
c z n i e ,  p o w i n n i  t r o t o a r y  p r z y  s w y c h  g r u n t a c h ,  
p i a s k i e m ,  p o p i o ł e m ,  t r o c i n a m i  l u b  c z e t n  p o ­
d o b n y m  w y s y p y w a ć .

N i e  t y l k o  i n t e r e s  o s o b i s t y  l e c z  i  w y g o d a  w y ­
m a g a  k o n i e c z n e g o  d o k o n a n i a  p o w y ż s z y c h  
p r z e p i s ó w ,  i d la  t e g o  n i e p o w ą t p i e w a m  o  c h ę ­
t n y m  i p o w s z e c h n y m  d o p e ł n i e n i u  t a k o w y c h .  

. § • 7.
K a ż d e  w y k r o c z e n i e  p r z e c i w  t y m  p r z e p i s o m ,  

p o d p a d a  k a r z e  p i e n i ę ż n e y , _  ia k a  i e s t  n a  i n n e  
p o l i c y i n e  u c h y b i e n i a  p r z e p i s a n ą ,  o d ;  15  s g r .  
d o  5 c i u  T a l e r ó w .  W  r a z i e  n i e m o ż n o ś c i  z a p ł a ­
c e n i a  k a r y ,  t a  n a  a r e s z t  o s o b i s t y  z a m i e n i o n ą  
z o s t a n i e .

§ . 8.
W s z y s t k i m  U r z ę d n i k o m  p o l i c y i n y m  z a l e c o ­

n o  z o s t a ł o ,  a ż e b y  w y k o n a n i a  p o w y ż s z y ^ 1
p r z e p i s ó w  p o d  o s o b i s t ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  d 0 ‘
p i l n o w a l i .

P o z n a ń  d .  4 .  P a ź d z i e r n i k a  1 S 3 0 .

N a d b u r m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D z i e r ż a w a  p o n i ż  w y r a ż o n y c h  p e r t y n e n c y *  

d o  K a m e l a r y i  t u t e y s z e v  n a l e ż ą c y c h  k o ń c z y  się  
z  o s t a t n i m  d n i e m  m i e s i ą c a  G r u d n i a  r .  b .  i3- 
k o  t o ;

1) D o c h ó d  w a g i  m i e y s k i e y ,
2 )  W y s z y n k  p i w a  g r o d z i s k i e g o ,
3 )  S k l e p  w i n n y ,  k t ó r e g o  d o t ą d  u ż y w a ł  kup ieC  

G u m p r e c h t ,
4 )  M i e y s c e  d o  s t a w i a n i a  b u d y ,  p o s i a d a n e  

p r z e z  p i e k a r z a  P r i i f e r .
5) 2 6  s t o ł ó w  c h l e b o w y c h  p o d  W a g ą  m i e y s k ą .
6 )  D z i e r ż a w a  c z y s z c z e n i a  k lo a k ,
7 )  J a tk i  n a  n o w y m  r y n k u ,
8 )  M i e y s c a  d o  s p r z e d a ż y  m i ę s a  t a m ż e -
g )  M i e y s c a  d o  s p r z e d a ż y  c h l e b a  p r z y  R a t u s z u ,

1 0 )  P i ę ć  k r a m ó w  p o d  W a g ą .
1 1 )  M i e y s c a  d o  s p r z e d a w a n i a  c h l e b a  n a  n o ­

w y m  R y n k u .
l  i )  P  i w n i c e  d w i e  p o d  W a g ą .
1 3 )  M i ę s z k a n i e  w  b r a m i e  V V r o n i e c k i e y .

P e r t y n e n c y e  te  w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą  n a  tr z y  
p o  s o b i e  n a g t ę p u i ą c e  l a t a ,  t o  i e s t  o d  l g o  S t y ­
c z n i a  1 8 3 1  a ż  d o  t e g o ż  c z a s u  1 8 3 4  r o k u  d r o g ą  
l i c y t a c y i  p u b l i c z n e y .

T e r m i n a  l i c y t a c y i n e  o z n a c z a i ą  s i ę : |  
c o d o i .  d n i a  2 9 .  P a ź d z i e r n i k a  r . b .  p r z e d ­

p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  1 0 ;  
c o d o  2 .  d n i a  3 0 .  P a ź d z i e r .  r.  b .  r ó w n i e ż  

p r z e d p o ł u d n i e m ;
CO d o  3 .  d n i a  3 . L i s t o p a d a  r .  b .  t a k ż e

p r z e d p o ł u d n i e m ;
c o  d o  4 .  d n i a  3 ,  L i  s t o p ,  r . b ,  p o  p o ł u d n i u  

o  g o d z i n i e ,  3 c i e y ; 
c o  d o  5 .  d n i a  4 .  L i s  t o p ,  r .  b .  p r z e d p o ł u ­

d n i e m  o  g o d z i n i e  l o t e y ;
CO d o  6 .  p o d o b n i e ż  4 .  L i  s t o p .  r . b ,  p o  p o ł u ­

d n i u  o  g o d z i n i e  3 c i e y ;  
c o  d o  7 .  d n i a  6 .  L i s  t o p .  r . b .  p r z e d p o ł u ­

d n i e m  o  g o d z i n i e  i o t e y ;
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c° tło 8. d n i a  6. L i s t o p .  r. b. popołudniu
o godzinie 3ciey; 

co do 9. d n i a  9. L i s  t o p ,  r, b. przedpołudn.
o godzinie lotey j 

Co do 10, d n i a  10, L i s  t o p ,  r, b. p rzedpo­
łudniem  o godz. lo tey ;  

do 12. d n i a  10. L i s t o p .  r . b. po południ 
o godz. 3ciey;

«0 do u .  d n i a  1 1. L i s t o p .  r. b. p rzedpołu­
dniem o godzinie lo tey ;  

c° do 13. d n i a  11. L i s t o p ,  r .b . po połudn.
o godzinie 3c'Óy- 

Łicytacye odbędą się w pow yi oznaczonych 
terminach, w izbie ratuszney sessyonalney.

W arunki s tosow ne, w czasie godzin służbo­
wych przeyrzane bydź m ogą w Registraturze 
Władzy podpisaney.

P o zn ań  dnia 12. Października 1830.
N a d  - B u r m i s t r z ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  skutek wniosków Ur. Otto Tresków  wła­

ściciela dóbr w O wińskach i Ur. Mateusza Bło- 
ciszewskiego właściciela dóbr w wsi W ęg ie r­
skim zamieszkałych, wzywaią się ninieyszem 
Wszyscy ci, którzy do dokumentu hypotyczne- 
go z d. 15. Maia 1795. wystawionego na sum ­
mę 2441 Tal. 20 sgr. dla W eronik i z Miłacze- 
Wskich poźniey zamężney Raczyńskiey, w księ­
dze hypoteczney dóbr T w o r k o w a ,  na zasa­
dzie rozporządzenia z d. 14. Stycznia 1799. 
W dziale I I I .  pod Nr. 2. wraz z prowizyami, 
po 5 od sta zabezpieczoną, iako właściciele, ces- 
syonaryusze, lub też iako zastawnięy i nareszcie 
albo iako posiadacze listowni pretensye iako- 
We formować maią prawa, aby się w terminie 

n a  d z i e ń  4. S t y c z n i a  1 S3.1-
0 godz, 10. zrana przed Ur* Guderian 
rendaryuszem w Izbie naszey instrukcyiney 
Wyznaczonym osobiście lub przez pe łnom o­
cników przymioty prawne maiących stawili,
1 pretensye swoie usprawiedliwili, w razie zas 
niestawienia się z pretensyami swemi do rze­
czonego dokumentu oddalen i,  milczenie im 
n a  zawsze nakazanem i z amortyzacyą doku- 
p ientu  postąpionem zostanie.

Poznan, dnia 1. Września 1830.
Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a wsi Łubowie w Powiecie Gnieźnień­

skim iest w Rubr. I I I .  Nr. 3. na rzecz rodzeń­
stwa byłego właściciela W oyciecha L u to m ­
skiego, mianowicie:

1) H onora ty  z Lutomskich pierwszego ślubu 
Miłaczewskiey, powtórnego Głębockiey,

2) W iktoryi z Lutomskich owdowiałey Gut- 
trowey,

3) Joanny  z Lutomskich Palędzkiey i
4) Teodory  Lutomskiey, _ . .

n a  wniosek wyźey wspomnionego właściciela 
Ur. Lutomskiego pod dniem 22. Kwietnia 1797- 
uczyn iony , na dniu 3* Marca 1800. sum m a 
985 Tal. z prowizyami po 5 od sta zaintabulo- 
wana. Lecz  gdy attest hypoteczny pod datą 
8. Kwietnia 1805. r. na takową sporządzdny, 
U r .  W iktotyi Guttrowey pocztą do Suchorę- 
cza odesłany zaginął,  przeto wzywa się na 
wniosek wyźey wspomnionego rodzeństwa 
Lu tom skich  wszystkich ty ch ,  którzyby do 
wspomnionego długu tudzież instrum entu  
hypotecznego, iako właściciele, cessyonaryu- 
sze, zastawnicy lub posiadaiący iakowe papie­
ry ,  maią pretensye, aby takowe w przeciągu 
3 miesięcy a naydaley w terminie na

d z i e ń  1 8 - G r u d n i a  r. b.
zrana na godz. g. przed W . Kurnatowskim Sę­
dzią naszym Ziemiańskim tu w mieyscu wy­
znaczonym  zameldowali, w przeciwnym razie 
z pretensyami mieć m ogącem i, prekludowani, 
instrument zagubiony um orzonym, a wspotn- 
n ionem u rodzeństwu Lutom skim  w razie po­
trzeby o udzielenie innego dokum entu  hy ­
potecznego na sum m ę oryginalną, rozrządzo- 
n em  zostanie.

Gniezno, dnia 23. Sierpnia I 83°-
K ró l .  P ru sk i  S ^ d  Z ie m ia ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
U w iadom ią  się n in ieyszem  niewiadomych 

właścicieli następujących w depozycie naszym 
będących massów, iako to :

l )  Massa Franciszki Skrzetuskich Rączko- 
wskiey w ilości 291 T a l.  22 sgr, 9 fer>- 

8)  Massa Jana  W ielfing w ilości 153 T a l.  3 
sg r .  9 fen.
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3) Massa w ilości 3 Tal. 16 sgr. 7 fen. przez 
n ieznanego w (uttyszey Kassie powialo- 
wey zostawionych.

4) Superata w ilości 16 T a l.  a6 sgr. z massy 
konkursowey Judy  Studzińskiego.

5) Massa Mikołaia Napruszewskiego Karoń- 
skiego w ilości 46 T a l .  0.8 sgr. 4 fen.

6) Massa proboszcza Ignacego Freyszewi- 
cza w ilości 36 Tal. 7 sgr. 1 fen.

7)  W  pozostałey massie byłego Sądu Poko- 
iu  w W ągrow cu  znayduią  się dwie sre­
b rn e  łyieczki do herbaty;

i e  ieżeli wyźey wsporanione pieniądze i pre- 
tiosa w przeciągu ąch tygodni n iebędą zażą­
d a n e ,  takowe po sprzedaniu  ostatnich do po- 
tvszechney Kassy W dów  Urzędników Spra­
wiedliwości oddane być maią.

G niezno , dnia 4. Października 1830.
K ró lew sko-Prusk i S ^ d  Z iem iańsk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P on iew aż  nad pozostałością zmarłego w 

Skwierzynie n. W . w powiecie M iędzychodz- 
kim kupca Joela Lissak i żony iego Dwore, 
d o  którey także grunta tamże leżące należą: 
n a  wniosek sądu nadopiekuńczego process 
snkcessyino likwidacyjny przez dekret dziś wy­
szły otworzonym został, przeto sąd termin do 
zameldowania pretensyi do teyźe pozostałości 

n a  d z i e ń  5- S t y c z n i a  r. p r z y s z .  
zrana o godzinie ao. wyznaczył. T erm in  rze­
czony odbywać się będzie tu w M iędzyrzeczu, 
przez delegowanego Sędziego W .  Barona 
Holtz.

N iewiadomych wierzycieli zapozywa sąd 
n ań  n inieyszem , wzywaiąc ich , aby się z pre- 
tensyami swoiemi w terminie rzeczonym zgło­
sili i takowe naleiyeie udowodnili.

Ostrzegaiąc ich przy tem , i e  w razie przeci­
w n y m , niestawaiący prawa pierwszeństwa, ia- 
kieby miec mogli utracą i z pretensyami swemi 
tylko do tego odesłani zostaną, co się po za- 
spokoieniu wierzycieli zgłoszonych, z massy 
pozostanie.

N a  mandataryuszy przedstawia im sąd tutey- 
•zych Kommissarzy Sprawiedliwości Eoeste l ,  
.Wolny i Mallow.

M iędzyrzecz , dnia 16. Sierpnia 1830. *•
K ról.  P r u s k i  Sąd Z ie m ia ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
M łyn w odny Koprowiak, także młynctp 

D eutschow zw any , pod miastem Międzyrze’ 
czem w tymże powiecie leżący, do p o z o s U -  
łości zmarłey tamże Karoliny Bogumiły Leild  
z Deutschow należący, który wraz z przynale­
żącym do niego domostwem, oboram i, stodo­
łam i,  329 morgami miary pruskiey roli orneV; 
48! morgami łąki i 143 morgami 45 prętaW1 
kwadratowemi pastwiska , sądownie na 16,04! 
tal. 27 sgr. |  fen. oceniony został, ma być pu' 
blicznie naywięcey daiącem u, końcem uczy­
nienia działów, wraz z wymienionemi przyle- 
głościami na wniosek sukcessorów przedarty' 
W yznaczone tym końcem termina licytacyinti 
z których ostatni peremtoryczny iest,  przypa- 
daią

n a  d z i e ń  7, S t y c z n i a ,  
n a  d z i e ń  5. M a r c a  i 
n a  d z i e ń  7. M a ia  183 f.

Odbywać się będą tu w Międzyrzeczu zrana 
o godzinie 9. przed W .  Sędzią Piesker. Chęć 
kupieniahnaiący wzywaią się nań ninieyszem. 
Przybicie nastąpi za zezwoleniem spadkobier­
ców. M łyn i grunta oddzielnie przedanem* 
być maią. T axa  młyna wynosi 7738 tal. 8 sgf< 
8 |  fen. Każdy licytant musi resp. 4 0 0  i 3 0 0  
tal. kaucyi złożyć, T axę  i inne  warunki ku­
pna codziennie w Registraturze naszey przey* 
rzeć inoźna.

M iędzyrzecz d. 28- Sierpnia 1830.
Królewsko-Pruski S^d Ziemiański

O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L IC Z N E .
W  depozycie podpisanego Sądu Z iem iań­

skiego, znayduie się kilka summ, mianowicie."
a) 13 tal. w massie Kuniego,
b)  35 tal. w massie kowala Schulz i Foerstera,
c) 16 tal. w massie Berndta,
d) 41 tal. w massie Lauseckiey, alias Lauske,
e) 88 tal. w massie A n n y  Maryanny W ittchen, 
/ )  46 tal. 8 sgr. w massie Jana Dawida Sturzel,
g) 80 tal. 14 sgr. w massie Halbgebauer,
h) 204 tał. 4 sgr. 8 fen. w massie W inkler 

Kinzel i
O *3 tak w massie Joanny Krystyany Schulz, 

których właściciele niernogli być wyśledzeni, 
i  do których odebrania niktsię  dotąd niezgłosił.
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Lwiadomiaią się przeto ninieyszem wszyscy, 
Morzyby do sumin mass rzeczonych pretensye 

i takowe wiarygodnie udowodnić potra-
1 iż pieniądze wymienione ,  gdyby się i na- 

al do ich odebrania n i t z g ło s z o n o , w skutek
PrzepisU § 391. dodatku do Bowszechney Or- 
^ynacyi Sądowey z kassy depozytalney,  do 
°gó!ney kassy instytutu wdów urzędników wy­
działu sprawiedliwości, odesłane będą.

2  odesłaniem ich tylko cztery tygodnie od 
dnia ogłoszenia ninieyszego uwiadomienia,  
sąd wstrzyma się.

■Międzyrzecz d. 7. Października 1830.
K ró lew sk o -P ru sk i  S^d Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
UU r .  Ludwik Marc in i Kasper A n to n i  bra­

cia Kowalscy lub tychże sukcessorowie uwia- 
domiaią się n in ie yszem ,  iż schedy dla nich 

inassie pozostałości ich w Ziernicach pod 
L e s z n e m  w dniu 3. Wrześn ia  1786. r. zmar­
łego oyca Marcina Kowalskiego,  w kwocie 
£3 l Tal .  23 8gr, fen. się znayduiące ,  gdy- 

się nadal  o ich odebran ie  , naypóźniey 
W terminie

d n i a  I.  G r u d n i a  r, b,

przed De legowanym Ur. F o r n e r  Referenda- 
fyuszem w naszem pomieszkaniu sądowem 
Uskutecznić się maiące niezgłoszono,  z Kassy 
depozytalney do ogólney Kassy Instytutu 
W d ó w  Urzędników wydziału sprawiedliwości 
oddane będę.

Wsc how a ,  dnia I. Października 1830.
Król. Prusk i S | d  Ziem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  s k a r g ę  A n to ni ny  z Stacliowskich Gadom- 

Skiey z Szamotuł ,  naprzeciw nieprzytomnemu 
inęzowi swemu Kasprowi Gadomskiemu byłe­
mu  ekonomowi ,  dopraszaiącey s ię ,  ,aby iey  
pozw olen ie  do wstąpienia w in ne  związki mał­

żeńskie udzielone było,  wyznaczyliśmy do in- 
strukcyi sprawy termin

n a  d z i e ń  10. S t y c z n i a  1 8 3 1 .  
popołudniu  o godzinie 3* w L-Me Sądowey 
Konsystorza Generalnego tu przy T u m i e ,  na  
który tegoż Kaspra Gadomskiego z mieysca 
mieszkania n iewiadomego,  pod zagrożeniem 
zaocznego postępowania,  ninieyszem zapozy- 
wamy.

Poznań ,  dnia 27. Września 1830,
Sąd Konsystorza Generalnego Administrators.

Poznańskiego.

Aiikcya na Rybakach pod liczbą 4.

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  25. P a ź d z i e r ­
n i k a  r. b. i w dniach następnych,

zawsze przed południem o godzinie 8 ,  i po 
południu o godzinie 2. przedawać będę drogę 
publiczney aukcyi z zlecenia Król. Przeświet .  
Sądu Ziemiańskiego rozmaite do spadku kowa­
la J P .  Fibicli  należące przedmioty,  iako t o :  
zegary,  złoto i s rebro,  porcelanę, śkło, cynę,  
miedź,  mosiądz,  żelazo, p łótno,  pościel, me­
ble,  sprzęty domowe i kuchenne ,  suknie,  
fl inty,  tarczową rusznicę,  xiąźki i t. d. ,

daley tamie  w e  c z w a r t e k  d n i a  2 8. m. b. 
przed południem znaczną ilość teologicznych 
xiążek z pozostałości kaznodzieia.

A h l g r e e n ,  Król. Aukcyonatork

Szanownym mieszkańcom naszego miasta i 
W .  Xięstwa,  którzy w powodzeniu założone­
go tu na d. 1. Stycznia 1799. r. przez zmarłego 
oyca moiego J. S. Gumprechta,  pod iego imie­
niem , a późniey moią własnością będącego 
handlu win ,  życzliwy mieli udział ,  mam  za­
szczyt donieść hayuniżeniey,  iż tenże zupełnie  
rozwiązałem. Wielkie zaufanie,  któregośmy 
przez tak długi  szereg lat wśród rozlicznych 
okoliczności czasowych, bez przerwy dozna­
wali ,  zniewala mię  tlo wynurzenia  rzetelnej
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w dzięczności .  W n y  Jus tyc-K om m issa rz  Gu- 
d e r y a n ,  zaym ie s ię  u reg u lo w a n iem  m oich  ak­
ty w ó w ,  do  czego m a  o d e m n ie  p e łn o m o c n i ­
ctwo. U za sad n io n e  p re tensye  d o  ro zw ią za­
n e g o  h a n d lu  lub  do m n ie ,  lubo  takowe sądzę  
b.yć zu p e łn ie  z a sp o k o io n e m i, będz ie  tenże  lub  
YV. K arol Senf tleben  przyirnował i załatwiał. 
W .  Karol Senf tleben  p rzenosi  sw óy hande l w in 
do  p o s ia d an e g o  do tąd  p rze zem n ie  a ie m u  o d ­
p r z e d a n e g o  d o m u .  W szystk ie  sprzyia iące d o ­
tąd  m o ie m u  hand low i osoby  upraszam  nayun i-  
ź e n ie y ,  ażeby sw oie do tychczasow e zaufan ie  
zechcia ły  n a  n ieg o  prze lać i podzielać moie 
p rz e k o n a n ie ,  iż n ay su m ie n n iey sz ey  posługi,  
iak n iegdyś z s trony m oiego  oyca i m o ie y ,  tak 
i  nadal z iego s trony  doznaw ać będą .

P o z n a ń  d n ia  l .  P aźdz ie rn ika  1830*
T .  E .  G u m p r e c l i t .

W  zw iązku  z pow yższem  don ie s ien iem  po le ­
cam  się łaskawym w zg lę d o m  P rześw ie tney  P u ­
b licznośc i  z m oim  d o b ra n y m  sk ła d e m ‘w in ,  w  
rnoiern n o w em  za m ieszkan iu ,  p rzy  za p ew n ie ­
n i u  c e n ,  ile m o ż n a ,  nayu tn iarkow ańszych .

K a r o l  S e n f t l e b e n ,  w ry n k u  N o. 93.

P os iedz ic ie la  k u p o n u  N r .  5. W a p n o ,  k tó ry  
z a p e w n e  iest w łaścic ielem lis tu  zastaw nego na 
1 0 0 0  tal. N r ,  4. W a p n o ,  u p rasz am :  aby n ie -  
p  oźy teczny  m u  k u p o n  N r ,  5 . ,  raczy ł zam ien ić  
z a  k u p o n  N r.  4. w rękach  m oich  znaydu iący  się, 

G. B ,  K a s k c l ,

P aryzk ie  damskie kapelusze i cz epk i ,  nay« 
p iękn ieysze  kwiaty, wstążki, p ió r a ,  loki i  t. W , 
w  cenach  tan ich  o h a ru ie

J. E.  K r z y ż a n o w s k i ,
Rynek Nr, 39.

Świeżą  n ad sy łk ę  soczystych  gardesk ich  *5' 
t ryn  po 9 i 10 gr. poi.,  s łodk ie ,  soczyste apel; 
z y n y  m esseńsk ie  po 5 s g r . , s ć r  parmezańsk* 
fun t za 14 sgr .  i oce t  w in n y ,  kw artę  za 5 8gf* 
o trzym ał

J ó z e f  V e r d e r b e r ,
W sta rym  ry n k u  p o d  N ro .  85.

M ło d z ie n iec  zam ieyscow y ,  posiadaiący  po­
tr zeb n e  w iadom ości szkolne i maiący chęc 
uczyć s ię  cuk ie rn ic tw a ,  znaydz ie  natychmiast 
pom ieszczen ie  u

F r e u n d t a  w P o z n a n iu  
p rzy  W roc ław sk iey  ulicy N r.  258*

— — a— — — —*

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia i  9 . P aździernika i  830- Papiera­
mi

G otow i
zną

O bligi długu państw a < .
po po
92£ 92

Obligi bankow e a i  do w łączn e
lit. H . « • . « • . — —.

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w n e  . . . . . . 944 93i

Listy zastawne W , Xięstwa
Poznańskiego • , « , 934 93J

W schodnio-P ruskie . . . — 94
Szląskie , , « • « « . 103 —

Poznań, dnia 22. Października 1830.
Papieram i*  G o to w iz n ę . O d  sta,

Kura obligów m, Pcinania 97 —. 4


